
Nr. 42 Piątek, 21 Lutego 1890 Hok 80

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dn iu  z wyjątkiem  dni pośw iąteeznyck.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 cen ­
tów, pocztą 10 centów. — B iuro R edakcyi i A dm i­
n is tra c ji  ulica Czarnieckiego 1. 8. — L is ty  należy 
frankow ać. — Reklam acyó otw arte  wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

^Prenumerata z p rzesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 
n i e  4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W  m iejscu r o c z n i e
3 zł., m i e s i  

P r

zł.! e z n i e 1
; e w o d u i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i

    p ó ł r o c z n i e  8
18 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  6 zł.,

zł.. k w a r t a ł -  
i r  t a 1 n i e

r r z e w o a n i K  n a  u *  u wy  i m e r a  c k i ,  dodatek m iesięczny do Gazety L w o w sk ie j , o trzy­
m ują cało i półroczni abonenci bezp ła tn ie , jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia  do końca 
czerw ca lub od 1 lipea do końca g ru d n ia ; ówieróroezni i m iesięczni a dop a tą  pierw si 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

j Jednorazow e inseraty  obliczają się po 7 een-
| tów, kilkorazow e po 6 centów od m iejsca 1 w ier-
! sza.

Inseraty  p rzy jm u ją: w Austryi i Niemczech 
! w szystkie sgeneye anonsów- we F ran cy i, w Paryżu 
i w yłącznie ageueya pana A d a m a ,  Rue des St. 

Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: stałego nauczyciela Jana Ś m i e t a n ę ,  
w Samoklęskach, stałym nauczycielem 4- 
klasowej szkoły etatowej męskiej w Gorli­
cach; stałego nauczyciela Andrzeja M a­
z a n k a .  w Dobrzecliowie, pełniącego obo­
wiązki tymczasowego nauczyciela szkoły lu­
dowej w Albigowie, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Albigowie; tymczasową, 
nauczycielkę młodszą, Eustachię C ze r l  l i n ­
c z  a k i e w i c z ó w n ę ,  w \ ietlin ie , stałą 
nauczycielką młodszą dwuklasowej szkoły 
etatowej w W ietlinie; tymczasową nauczy­
cielkę Antoninę P o g ó r s k ą ,  w Żurawnie, 
stałą nauczycielką cztcro-klasowej szkoły eta­
towej w Żurawnie.

Dnia i 9 lutego 1890 r. wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu VIII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 19. Ustawę z dnia 6 stycznia 18S9 r. o 

oehronie marek czyli znaczków handlo­
wych.

CZĘŚĆ łtlEURZĘI) OWA

Lwów , 20 lutego

Francuskie dzienniki republikań­
skie powtarzają od dwóch dni z wiel- 
kiem niezadowoleniem, Ze Paryż się 
skompromitował, i przestał być sercem 
republiki, skoro właśnie w stolicy mógł 
boulanżyzm przy ostatnich wyborach u- 
zupełniających doczekać się tryumfu.

Upojone natomiast radością dzienni­
ki koteryi JBoulangera oddają po­
chwały ludności stolicy, lubo te 
należą się chyba tylko okolicom jego, 
z których przy ściślejszym wyborze 
wyszli ponownie z urny boulanżyśei. 
J eden z organów tej koteryi, wypisawszy 
na czele: Niech żyje Paryż! dodaje: 
„Niech żyje to wielkie miasto wolno­
ści i przeobrażeń, które nic przestaje 
kroczyć w pierwszych szeregach dcmo- 
kracyii Głośną tę, a poniekąd przesa­
dną radość powiększa samo stronni­
ctwo republikańskie, które w powodze­
niu tak małej koteryi widzi tryumf.

Godnem jest również uwagi, co 
w obec tego mówią dzienniki konser­
watywne i bonapartystowskie. Nie wi­
dzą one w najświeższem powodzeniu 
boulanżyzmu, ani zasługi tej koteryi, 
ani tembardziej jej wpływu; piszą bo­
wiem, że jeśli zwyciężyli przy wybo­
rach uzupełniających zwolennicy Bou- 
langcra, to jedynie dzięki temu, że bo- 
napartyści i konserwatyści użyczyli ich 
kandydatom poparcia i głosów. Ajaz 
bonapartyzmu, p. Cassagnac, otwarcie 
mówi, że poparcie bonapartystów było 
skuteczne dla boulanżystów, poparcia 
zaś użyczono im dla tego, ponieważ 
wybór ich ma znaczenie opozycyi prze­
ciw republice parlamentarnej. Podo­
bnież i głosy innych frakcyj pracowa­
ły dla boulanżystów nie dla tego, żeby 
boulanżyzm sam przez się posiadał sym- 
patye wyborców, ale że wybór taki o- 
znacza opozycyę, że jest objawem nie­
zadowolenia, i że powiedzieć można: 
oto patrzcie, jak wielu jeszcze niezado­
wolonych i jak się mnożą ich szeregi!

Donioślejszego znaczenia nie widzi 
zresztą opinia poważna w tem powo­
dzeniu. Jest to epizod w polityce, któ-

i ry mógłby chyba w takim razie uróść 
f do znaczenia wypadku politycznego, 
gdyby z doświadczenia tego nie chcia­
ły skorzystać stronnictwa republikań­
skie, w takim bowiem razie wyzyska­
liby sytuacyę przeciwnicy dzisiejszego 
rządu, a może i dzisiejszej formy rzą­
du we Francyi. Bo żc boulanżyśei są 
tylko narzędziem w ręku poważniej­
szych polityków, mówią to głośno 
konserwatyści. Nikt zaś , ani w obozie 
republikańskim, ani w monarchicznym 
nie wierzy tajemniczym minom bou­
lanżystów, którzy mówią o rzekomych 
własnych programach i planach. Za 
brak wybitnego kierunku w gabinecie 
dzisiejszym odważył się zganić mini­
strów jeden tylko organ pana Say’a, 
który twierdzi, że winę tej porażki 
ponosi ministerstwo, od którego kraj 
dotąd napróżno wyczekuje jakiegoś ja­
snego programu polityki i stanowcze­
go kierunku.

w fi r  fi >LV/

(C G C L X V I pczirdz<-n>c Izby poselskiej).
*1* W iedeń , 18 lutego. (Koresponden­

c ja  Gazety i..wowsl:uj.)
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godz. 11 min. 15.
Izba w bardzo szczupłej liczbie zgro­

madzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu, z wyjątkiem M inistra obrony kra­
jowej.

Od Rządu jest zawiadomienie o śmierci 
członka Sądu stanu, notaryusza Kozanka z 
Kromieryża.

Pos. M a u t h n e r  wnosi interpelacyę 
do Ministra sprawiedliwości, żądającą uregu­
lowania! prawa wekslowego co do ochotni­
ków jednorocznych, oficerów rezerwy, rezer­

wistów i osób należących do pospolitego ru­
szania, trudniących się handlem.

M inister rJn ic tw a  hr. E a l k e n h a y n  
odpowiada na interpelację Fischera z dnia 
13 b. m., tyczącą siej nie szkód w rolnictwie 
od zwierzyny lasu wiedeńskiego, jak wsku­
tek fatalnej akustyki sali posiedzeń mylnie 
podaliśmy w sprawozdaniu z dnia owego, 
lecz zamknięcia dróg w tymże lesie. Odpo­
wiedź stwierdza, że skargi interpelantów są 
niesłuszne i po części nawet niezrozumiałe, 
bo nic takiego nie zaszło, na co sąsiedni 
właściciele ziemscy mogliby się użalać. — 
Dalej odpowiada pan Minister na interpela­
cyę Magga z dnia 3 grudnia r. z. w sprawie 
wypłacania iarobku robotnikom Towarzystwa 
kolei w Gradcu do Koflach i kopalń nad tąż 
koleją nie pieniędzmi, lecz znaczkami, za 
kt.ore mogą pobierać różne towary. Pan Mi­
nister stwierdza, że na mocy §. 18lgo lit. g. 
powsz. kod, cyw. właściciele kopalń mają 
prawo zaopatrywać robotników swych, acz 
bez zysku, w żyw ność; a towarzystwo rze­
czone nie nadużywa prawa tego, zwłaszcza 
ż?. nie zarobek wypłaca znaczkami, lecz na 
własne żądanie robotników daje im zaliczki 
w znaczkach. Dochodzenia okazały też, że 
robotnicy wcale ni*- żalą się na to, owszem 
są z takiego urządzenia zadowoleni. Ztąd też 
przypuszczenie interpelantów, jakoby urzą­
dzenie to stała się było przyczyną zawiesze­
nia pracy przez robotników, jest zupełnie 
mylne.

P r e z e s :  Wysoka Izbo! W tej rhwili 
nadeszła wiadomość telegrafu zna. że J. Eksc 
hr. Juliusz Andrassy dziś rano umarł. (Izba 
powstaje z miejsc.) Nie jest to wprawdzie 
w zwyczaju poświęcać wspomnienie po­
śmiertne. zmarłemu, który nie był członkiem 
wys. Izby : ale niezwykle wybitne stanowi­
sko zmarłego, stanowisko, jakiego przed nim 
nikt może nie zajmował, i wielkie zasługi 
jego położone dla Monarchy i państwa — że 
wspomnę tylko o bardzo ważnem uczestni­
ctwie zmarłego w doprowadzeniu do skutku 
sojuszu z Niemcami (brawo! brawo!) — 
wszystko to niech mię wytłómaczy, że od do­
tychczasowego zwyczaju odstępuję. Próżnoby 
wyliczać wszystkie zasługi zmarłego; znane 
one powszechnie, i łatwo pojąć, iż skon jego 
boleśnie odczuty będzie nietylko w obu po­
łowach Monarchii i we wszystkich klasach
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SZTUKA CZY MIŁOŚĆ?
i T o - w e l a ,  p i z e z  -A ..  2s/.E. X j .

(Ciąg dalszy).

Minęło łat pięć. W czarnej, wełnianej 
ikience, z krepą u szyi i rąk — przed kil- 
oma miesiącami spełniły się były smutne 
rzeczucia jej matki — ładna, dziesięciole- 
ńa Rózia Porajówna, na oknie oparta, z 
rwem zajęciem przysłuchiwała s ię , mniej 
ięcej w jej wieku będącej dziewczynce, spie- 
ającej na ulicy; — mężczyzna, w stroju wie- 
riaczym mieszkańców Toskanii, na gitarze 
ziewczynce akompaniował. Nędznie ubrane 
iedactwo to, zsiniałemi od zimna rękami, o 
marzniętą ziemię, od czasu do czasu, noga­
li tupała, aby się ogrzać. Ze stref połuduio- 
•ych pochodzące dziecię, pomimo mrozu, do 
tórego przyzwyczajoną być nie_ mogła, po- 
limo podartej, 'wiatrem podszytej sukienki i 
ziurawych trzewików, z dziwnym animuszem 
liewała śliczną pieśń Gordigianiego: „Non 
. maramgliar se tu sei beUa“, w której ko- 
hance kochanek tłómaczy, że się nad wła- 
uą pięknością dziwić nie powinna, bo kto 
ad błękitnem rodzi się morzem, ten pięknym 
yć musi. Mała W łoszka, z tak głębokiern 
rzekonaniem poetyczne słowa te, śpiewając 
'ymawiała, że nikt wątpić o jej pochodze- 
iu nie mógł. ani o tem, że gdzieś nad ma- 
iwniczemi brzegami Śródziemnego morza 
rodzona, o morzu tem śpiewając m yśli, i 
ad morzem tem — z biegiem czasu — na 
iękną wyrośnie dziewczynę, której kochanek 
owtarzać będzie — na prawdę tym razem — 
Non ti maravigliar se tu sei bella“.

'O czam i, uszami, duszą całą chwytała 
Rózia śpiew małej, ulicznej a rty stk i; — chę­
tnie byłaby do niej na ulicę wybiegła , by 
za nią powtarzać wdzięczną Gordigianiego 
melodyę. Z żalem wielkim pozwolić sobie te­
go nie mogąc, zwróciła się do dawnej niań­
ki — od śmierci pani Porajowej, pilnującej 
Rózi jak oka w głowie — i pieszczotliwym 
rzekła do niej głosem ;

— Elżbieto, moja złota Elżbieto, chcesz 
wielką zrobić mi przyjemność ?

— Pewno żc chcę, moja ty gołąbko, 
byle tylko przyjemność ta była rozsądną. O cóż 
to chodzi ?

— Otóż, chodzi o to, moja ty poczci­
wa , dobra Elżoieto, żebyś prędziutko, sko­
czyła po twoją chustkę, na ulicę zeszła, i tę 
tam śpiewającą dziewczynkę do mnie przy­
prowadziła.

— Co, tu, do salonu ? a co papa na to 
powie?

Ja papie zaraz, gdy tylko do domu 
pow róciw szystko sama. opowiem. Gniewać 
się on nie będzie, bądź o to spokojna; — już 
ja  papę znam. Tylko się pospiesz, moja E l­
żbieto kochana; oni tak na jednem miejscu 
długo stać nie będą. No, idź już.... proszę 
cię, idź prędko!

Elżbieta niczego Rózi odmawiać nie u- 
miała, chyba że o zdrowie dziewczynki chodzi­
ło — wtedy była nieubłagana. Skoczyła więc 
na górę po chustko, a potem wyszła na uli­
cę. — Rózia tymczasem, wszystkie szuflady 
w swoim, pokoju do góry nogami poprzewra­
cawszy, z całego stosu najrozmaitszych ubrań, 
wybrała ciepłą wełnianą sukienkę, pończochy, 
buciki, włóczkowy na głowę kapturek, ; wszy­
stkie skarby te na krześle w salonie złożyw­
szy, pędem pobiegła do klucznicy Tam ka­
zała sobie wydać i w papier upakować pro­
wizję zimnego m ięsa, bułek , pierników, a

zaledwo pakiecik na ubraniu złożyła, posły­
szała kroki powracającej Elżbiety. Spiesznie 
podeszła, ku niej do przedpokoju; za niańką, 
onieśmielona, z ogromnemi, jak węgiel czar- 
nemi oczami postępowała mała Włoszka.

Zbliżywszy się do niej , podała jej Ró­
zia rękę, po francusku przemawiając; — 
dzieweczka głową kiwnęła, że nie rozumie ; — 
przemówiła więc Rózia po niemiecku, z tym 
samym, wszakże skutkiem. Wówczas, nie wie­
dząc co dalej robić, przyszło Rózi na myśl 
zanucić dopiero co usłyszaną melodyę Gor- 
digianego; uradowana dziewczynka w ręce 
klasnęła, wołając: „Si, si, signorina mia / “ 
i dalejże całym głosem śpiewać zaczęła, a 
nie mniej od niej uradowana, wtórowała jej 
Rózia ; po skończonej zaś piosence uściskała 
małą artystkę , odwołując się do wszystkich 
znanych sobie języków, żeby jej wdzięczność 
swą okazać ; wołała zatem :

— Dziękuję; — ich dunke; — mer c i ; 
thank you! — Lecz dla W łoszki, cały ten 
filologiczny skarb, żadnego nie miał znacze­
nia ; śmiała się tylko, pokazując dwa rzędy 
jak p e r ły  białych zębów.

— Niech jej Rózia da co z jeść— ode­
zwała się na to praktyczna Elżbieta —- gło­
dne to być musi biedactwo! a chude jak 
młody chart; na jedzenie nie potrzeba jej 
będzie obcych lęzyków.

Poskoczyła Rózia do krzesła, na któ- 
rem złożone były zapasy dla biednej dziew­
czynki i wybrawszy bułkę z szynką podała 
je j; — Włoszka uśmiechnęła się wdzięcznie 
powtarzając — gruzie, grozie, signorina — 
lecz bułkę wraz z mięsem do kieszeni wsa­
dziła, tłómacząe się, że będzie to p -r  H po- 
vero mi o padre. Wtedy Rózia pokazała jej 
cały pakiet prowizji, zmuszając ją, aby ccś 
zjadła, a resztę zawinąwszy wręczyła jej, 
mówiąc — U padre, ii padre. Doprowa­
dziwszy wreszcie do teg o , że mała śpiewa­

czka smacznie zajadać zaczęła, Rózia siadła 
do fortepianu i tam — z zadziwiającą na 
tak młody wiek muzykalną intuicyą — do­
bierając zwolna akompaniament, powtórnie 
zanuciła piosenkę Gordigianego. Gdy akorda 
były dobrze dobrane, włoskie dziewczątko z 
radością potakiwało główką; gdy się n ie z u ­
pełnie do raelodyi stosowały, wołała — no, 
no! — Wreszcie, dobrała Rózia c a ły — nie 
zbyt zresztą skomplikowany — akompania­
ment, i wtedy, z nieopisanym zapałem, obie 
dziewczynki całym głosem unisono pieśń po 
kilka razy przespiewały. Na odgłos impro­
wizowanego koncertu, uchyliły się zwolna 
boczne drzwi i hrabia Poraj — Elżbiecie pal­
cem milczenie wskazując — zdziwiony i ura­
dowany, stanął na progu, zakrywszy się cięż­
ką portyerą. Obraz przedstawiający się jego 
oczom , byłby w malarzu lubującym się w 
kontrastach istny wzniecił zapał. Przy nieco 
wiotkiej postaci, o złotych włosach i bie­
lutkiej cerze Rózi, silnie odbijały krucze 
sploty, czarne oczy i niemal brouzowa płeć 
córy południa; lecz tak z czarnych, włoskich 
oczów jednej dziewczynki, jak z modrych 
oczu drugiej, ten sam artystyczny tryskał 
zapał; obie s iewały z takim szałem, Jakby 
śpiewem tym, uprosić sobie miały szczęście 
na ziemi i zbawienie wieczne. Hrabia Poraj, 
uszom zaledwo wierzyć chciał; nawet El­
żbieta poiiziwienm oprzeć się nie mogła i po 
cichu powtarzała:

_ Jakżeż te dzieci ślicznie śpiewają! 
istni aniołkowie w niebie!

Ze trzy razy już powtórzyły były dziew- 
czątka „Non ti. maruvigtiar, Sr tu se< helia“, 
gdy nagle mała Włoszka przypomniała, że 
ojciec tam na zimnie czeka na nią. Zaczęła 
więc czernprędzej coś Rózi po włosku tłó- 
maczyć , dziękować , kłaniać się i już ku 
drzwiom uciekała, gdy chwyciwszy ją  za 
rękę, wstrzymała ją Rózia, do niańki zaś
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ludności, lecz także za granicą. Tak więc 
ubolewamy nad skonem jego z uczuciem 
sz czerego żalu. A i wy, panowie, okazujecie 
to> powstawszy już z miejsc waszych; dla 
teg o  pozwolicie, że ten dowód uczczenia pa­
mięci zmarłego zapisany będzie do proto­
kołu z dzisiejszego posiedzenia. (Huczne 
brawa.)

Izba przystępuje do porządku dziennego 
i naprzód uchwala ustawę o urządzeniu ży­
dowskich gmin wyznaniowych w trzeciem 
czytaniu.

Następuje sprawozdanie komisyi budże­
towej z petycyj niemieckiego centralnego To­
warzystwa w Pradze i niektórych z nie­
miecko - czeskich Wydziałów powiatowych 
o subwencye ze skarbu dla okolic dotknię­
tych klęskami w niemieckiej części Czech. — 
Komisya wnosi: przekazać petycye Rządowd 
z wezwaniem, aby w miarę stwierdzonych 
z urzędu szkód udzielił gminom i osobom 
dotkniętym subweucyj ze skarbu i zażądał 
na ten cel od Rady państwa kredytu jeszcze 
w bieżącym okresie sesyi.

Pp. T a u s c h»e i B a r e u t h e r  ze 
względu na to, że Czechy rzadko odwołują 
się do pomocy skarbowej, żądają w tym ra­
zie szczególniejszego uwzględnienia dotknię­
tej klęskami ludności, zarzucając zarazem 
Rządowi, że zwłóczy sprawę.

Komisarz rządowy, radca ministeryalny 
B r a u n h o f e r  odpowiada, że petycya o po­
moc nadeszła w grudniu, i natychmiast rozpo­
częto dochodzenia; zastrzega się więc przeciw 
zarzutowi zwłóczenia sprawy.

Pos. H e v e r a popiera wniosek komi­
s y i , a zarzut zwłoki podtrzymuje o tyle, że 
nawet przy wielkiej gorliwości urzędników 
sprawy wloką się długo dla ociężałego toku 
iustancyj.

Izba uchwala wniosek komisyi.
Z kolei idzie sprawozdanie z bardzo 

licznych petycyj ze wszystkich niemal kra­
jów (także z Galicyi) domagających się we­
zwania Rządu, aby na wzór północno-ainery- 
kańskiej ustawy z r. 1882 przeciw immigracyi 
Chińczyków wniósł projekt ustawy przeciw 
immigracyi żydów z surowemi przepisami 
przeciw ich osiedlaniu się w Austryi. — 
Większość komisyi wnosi : „Zważywszy, że 
istuiejące już ustawy wystarczają do zapo­
bieżenia niebezpieczeństwom, które mogą 
zagrażać w skutek osiedlania się cudzoziem­
ców, przechodzi się nad petycyami terai do 
porządku dziennego11. — Mniejszość komisyi, 
złożona z trzech posłów, wnosi przejść wpraw­
dzie do porządku dziennego, ale wezwać 
Rząd, aby ściśle dopilnowywał wykonywania i 
ustaw o osiedlaniu się cudzoziemców i za- ' 
robkowaniu ich, mianowicie co do żydów 
wschodnio-europejskich, i aby starał się także 
o przestrzeganie ustaw o małżeństwie i 
szkole przez żydów polskich.

Pos. T ii r k szeroko rozwodzi się o 
o zgubnym wpływie żydowszczyzny na poli­
tyczny, społeczny i ekonomiczny stau rzeczy 
w różnych krajach, nakoniec także w Austryi, 
gdzie ten wpływ potęguje się ustawicznym 
przyrostem ludności żydowskiej, szczególniej 
po miastach, mianowicie zaś w Wiedniu. 
Mówca zaleca bogatym żydom zakupić część 
Ameryki i przesiedlić tam biedniejszych ży­
dów z Austryi; w takim razie okazałoby się

zwracając się rz ek ła , wskazując na ubranie 
leżące na krześle.

— Elżbieto, wybrałam z pomiędzy mo­
ich zimowych rzeczy, ciepłe ubranie dla tej 
biednej dziewczynki; czy myślisz, że mogę 
jej to dać, nie zapytawszy się papy?

•— Możesz, Rózieczko moja złota, mo­
żesz — odezwał się na to, jakby czarodziej­
ską różczką wywołany głos p. Poraja.

Rzuciła się w objęcia ojca uradowana 
córeczka, chcąc cały zaszły epizod, od same­
go początku opowiadcać.

— Dajże najprzód dziewczynce co jej 
przeznaczasz Rózieczko — rzekł ojciec i 
puść ją ; ojciec jej musi być bardzo o nią 
zaniepokojony.

— A ch! prawda, biedny człowiek! go­
tów myśleć żeśmy mu córeczkę wykradli.

Zaprowadziła więc małą Włoszkę do 
krzesła, na którem złożone były przeznaczo­
ne dla niej szaty, i z dziecinną radością wrę­
czała jej każdy przedmiot z osobna; poczem 
serdecznie uściskawszy, szczęściem odurzoną 
dziewczynkę, oddała ją  w opiekę Elżbiecie, 
sama zaś skoczyła do okna żeby widzieć 
przywitanie córki z ojcem. Przywitanie to, 
tem było radośniejsze , że do ręki biednego 
Włocha Elżbieta wsunęła jeszcze dwa ru ­
ble przysłane mu przez hrabiego Poraja. 
K łaniał się biedny wędrowny a rty sta ; kła­
niał się kapeluszem i głową i rękami na 
sercu złożonemi. Wreszcie, nie znając wy­
mowniejszego sposobu wynurzenia wdzięcz­
ności swej nad śpiew, pełnym głosem zain­
tonował duet z „Norm y"; wtórowała mu có­
reczka. „Czem chata bogata, tern rada.11

(C iąg dalszy nastąpi).

uajdowodniej, że żydzi są do rzetelnej pracy 
niezdolni. Rząd powinionby bardzo dokładnie 
studyowaó sprawę złego wpływu żydowszczyzny, 
ale wszelkie wnioski w tym duchu byłyby 
daremne. D latego mówca poprzestaje na pro- 
stem wypowiedzeniu swych uwag. (Huczne 
brawa ze skrajnej lewicy).

Pos. K r  on a w e t  t e r  nie jest zwolen­
nikiem tych, którzy wartość czy niegodziwość 
człowieka osądzają wedle plemienia i wyzna­
nia; ale uważa petycye owe za godne uwzglę­
dnienia, byleby tylko zwracały się nie prze­
ciw samym żydom, lecz w ogóle przeciw cu­
dzoziemcom, uie mającym należytego utrzy­
mania. Z tego punktu widzenia wydano w 
Ameryce ustawę przeciw Chińczjdrom; w An­
glii objawia się ruch podobny. Mówca wnosi 
od siebie: Nad petycyami przejść do porządku 
dziennego, ale wezwać Rząd, aby ściśle wy­
konywał ustawy o osiedlaniu się i zarobko­
waniu cudzoziemców, a gdyby te nie wystar­
czały, aby wniósł projekt ustawy przeciw 
immigracyi z zagranicy osób, nie mających 
utrzymania. — Wniosek ten zyskuje poparcie.

Na tem zamknięto dyskusyę.
Pos. Go m p e r  z (żyd), którego pos. 

Tiirk zaczepiał o nieludzkie obchodzenie się 
z robotnikami w jego fabryce, prostuje to 
twierdzenie jako najzupełniej bezpodstawne, 
(Pos. Tiirk podaje mówcy list od robotników). 
Mówca stwierdza, że list jest bez podpisu. 
(Pos. T iirk :  Robotnicy wystrzegają się pod­
pisywania takich listów! — Głosy z lewicy: 
To denuncyacya bezimienna !)

Izba uchwala pierwszą część wniosku 
Kronawettera, jako zgodną z wnioskiem więk­
szości komisyjnej (przejście do porządku dzien­
nego), a odrzuca część drugą, jako też wnio­
sek mniejszości komisyjnej.

Na tem przerwano porządek dzienny.
Od Rządu wniesiono motywa do pro­

jektu ustawy o umowie z galicyjską repre- 
zentacyą krajową co do funduszów indemni- 
zacyjnych.

Pos. K a i s e r  uprasza prezesa, aby nie 
odwłóczył sprawy podatku giełdowego.

P r e z e s  odpowiada, że pierwszeństwo 
mają projekta rządowe.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 10. 
Następne w piątek.

KORESPONDENCIE

Wiedeń, 18 lutego.

(n) We czwartek tedy nareszcie prze­
dłoży komisya młodoczeska klubowi Młodo- 
czechów w Radzie państwa opinię swą o 
ugodzie czesko-niemieckiej. Równocześnie 
ma się pojawić odezwa do ludu czeskiego, 
odezwa, która będzie zarazem niejako hasłem 
wyborczem stronnictwa. Duch, jaki w tej 
partyi bezpośrednio po zawarciu ugody pa­
nował, zmienił się podobno w dniach osta­
tnich. Najważniejszą odgrywał rolę w ko­
misyi i najważniejszy w niej referat otrzy­
mał deputowany Waszaty, a samo jego na­
zwisko zapowiada już bezwzględną krytykę 
i odrzucenie ugodowych warunków. W cza­
sie przyszłej sesyi sejmu czeskiego, tej se­
syi, która słowa ugody ma niejako przybrać 
w ciało, rola Młodoczechów będzie wzglę­
dnie nieznacząca, w obec dużej większo­
ści, która się w skutek powrotu Niemców 
do sejmowej Izby przeciw nim utworzy. Cała 
ich akcya tedy kieruje się już od dziś ku 
niedalekim wyborom do Rady państwa z o- 
kazyi których walną chcą stoczyć walkę. Do 
tego czasu rola ich znacznie przecież się u- 
trudni, gdyż łatwiej im niezawodnie po 
dziennikarsku zwalczać zasadę ugody, niż 
zakrywać potern przed oczami ludzi dojrze­
wające, a tak dla kraju pomyślne tej ugody 
skutki.

Zapusty dały się stosunkom parlamen­
tarnym we znaki. Nie było tego roku for­
malnych feryj w Radzie państwa na ostatnie 
dnie karnawałowe, ale posłowie sami sobie 
zrobili wakacye. Komisya najważniejsza — 
jak n p, budżetowa — nie mogła się w ża­
den sposób zebrać w potrzebnej do powzię­
cia uchwały liczbie, na innej jaw ił się znów 
jeden tylko p ose ł; wielu deputowanych opu­
ściło nawet Wiedeń. Od ju tra  tedy dopiero 
znowu na prawdę praca się rozpocznie. Zre­
sztą dotychczasowe obrady komisyi budżeto­
wej postępowały bardzo spokojnie : znać było 
ugodowe usposobienie.

Bawi w Wiedniu od kilku dni za po­
wrotem z Pesztu książę Aleksander Batten- 
berg, dzisiejszy hrabia Hartenau i oddaje 
kolejno wizyty Arcyksiążętoin i dygnitarzom. 
Audyencya jego u Najj. Pana posłużyła za 
temat do najrozmaitszych korabinacyj i domy­
słów. Mówiono mianowicie, że lir. Hartenau 
otrzyma komendę jednego z korpusów armii. 
Ohcyalne oświadczenie, że hrabia Hartenau 
pojechał do Pesztu, ażeby podziękować Najj. 
Panu za otrzymane obywatelstwo austrya- 
ckie, położyło tamę dalszym kombinacyorn.

Wiedeń kończy dziś karnawał dwoma 
redutami: w operze i w ratuszu. Opera nęci 
publiczność ustaloną reputacyą tych karna- j

. wałowych uroczystości, ratusz nowością. Praw- 
| dopodobnie podział gości na obie reduty nie- 
i korzystnie wpłynie na ich powodzenie.

Hr. Juliusz Andrassy.
W artykułach, jakie poświęcają wszystkie 

bez wyjątku dzienniki pamięci zmarłego 
przedwczoraj lir. J. Andrassego ujawnia się 
szczery i głęboki żal z powodu skonu męża 
stanu, który był chlubą i zaszczytem nie 
tylko ściślejszej swej ojczyzny Węgier, lecz 
całej Monarchii. W nim to, pisze między iu- 
nomi W ie n e r  Abenclposł, traci Korona jed n e­
go z najwierniejszych swych doradców, Mo­
narchia jednego z najzdolniejszych mężów 
stanu, Węgry najlepszego syna, Europa 
prawdziwego przyjaciela, krzewiciela i orę­
downika -wszystkich dążności zmierzających 
do utrzymania pokoju.

Treściwą wzmiankę o działalności zmar­
łego, jaką podaliśmy równocześnie z depeszą
0 katastrofie, uzupełniamy na tem miejscu 
kilkoma wybitniejszemi szczegółami. Dzia­
łalność hr. Audrassego w szerszych ramach 
rozpoczęła się w r. 1867 po zamianowaniu 
go prezesem nowoutworzonego ministerstwa 
węgierskiego, w którem obok prezydyum 
objął także” tekę ministra obrony krajowej.

Na tem stanowisku brał jak najżyw­
szy udział w politycznem przekształceniu 
swej ojczyzny, i przyczynił się_ potężnie do 
utrwalenia na podstawie dualistycznej do­
brych stosunków między oboma połowami 
Monarchii. Jego dziełem były pomiędzy in- 
nerai Delegacye wspólne, które hr._ Eótvos, 
osobisty przyjaciel prezydenta ministrów, 
uważał początkowo za objaw chorobliwej 
fantazyi. A jednak trzeba przyznać, że 
w owej komplikacyi był to jedyny sposób 
wyjścia, Niepodobna tu rozwodzić się nad 
tom co hr. Andrassy dla Węgier uczynił 
pod'względem administracyjnym, bo to na­
leży do historyi wewnętrznej Zalitawn. 
Przymioty, jakiemi zajaśniał, sprawując tru­
dne swe i pełne odpowiedzialności obowiązki, 
zwróciły nań rychło uwagę kół najwyższych
1 utorowały mu drogę do teki wspólnego 
m inistra spraw zagranicznych. Nominacya 
nastąpiła pod dniem 14-go listopada l o<l  i. 
Hrabia Andrassy, który już jako prezes ga­
binetu węgierskiego pracował nad tem, aby 
Austrya zachowała podczas wstrząsających 
wówczas Europą wypadków, ścisłą neutral­
ność i utrzymała dobre stosunki z Niemca­
mi, podwoił swe zabiegi w tym kierunku po 
obieciu teki ministerstwa spraw zagranicz­
nych We wrześniu roku 1872 hr. AmUrassy 
wraz’ z ks. Bismarkiem i ks. Gorezakowem, 
wziął udział w zjeździć trzech monarchów 
w B erlin ie, towarzyszył Najj. Panu r. 1874 
do Petersburga, r. 1875 do W enccyi. gdzie 
nastąpił zjazd Jego Ces. Mości z królem 
Wiktorem Em anuelem, a r. 1876 do Reieh- 
stadt na zjazd z carem Aleksandrem. Pod­
czas powstania w Hercegowinie i Bośnii wy­
dał hr. Andrassy notę do Porty w sprawie 
ochrony tamże chrześcian, a podczas wojny 
Turcyi z Serbią i Czarnogórą, następnie 
z Rossyą r. 1876 -1 8 7 8  kierował hr. An­
drassy zewnętrzna polityką w myśl zacho­
wania neutralności Austro - Węgier. Po za­
warciu traktatu w San-Stefano (r. 1878) 
uzyskał hr. Andrassy od Delegacyj kredyt 
w sumie 60 milionów zł. i dołożył wszel- 
kich. s ta ra ń , fthy traktat san-stcfanski został 
poddany pod rozwagę kongresu europejskie- 
o'o. Kongres ten zebrał się — jak wiado­
mo — niebawem w Berlinie. W ziął w nim 
udział hr. Andrassy', jako pierwszy pełno- 
mocnik Austro-Węgicr i tutaj uzyskał ocl 
mocarstw mandat do zajęcia Bośnii i Ilcice- 
gowiny, dokąd już w czerwcu tego roku 
wkroczyły wojska cesarskie.

Dzięki usiłowaniom hr. Andrassy ego oraz 
je «'0 roztropnej i energicznej działalności, kon- 
o-res berliński wytworzył podstawę dla poli­
tyki wschodniej "Austro-Węgier, polityki zgo­
dnej z interesami Europy i autonomia państw 
bałkańskich. Przymierze z Niemcami było 
drugiem niezmiernej wagi dziełem, z któ­
rem na zawsze związało sio nazwisko hr. 
Andrassy Ago. W przeddzień swego ustąpić 
uia ze stanowiska ministra spraw zagrani­
cznych podpisał on traktat przymierza, któ­
ry stał się podstawą całej późniejszej koli­
ste, laoyi pokojowej Europy.

Najw. pismo odręczne, którem Najj. 
Pan zezwolił na dymisję hr. Andrassy'ego 
pozostanie niezatartym pomnikiem zarówno 
wielkodusznej wdzięczności Monarchy, jak i 
niespożytych zasług hr. Andrassy’ego około 
wzmocnienia potęgi państwa habsburskiego.

Usunąwszy sic z wielkiej widowni pu­
blicznej oddał się znakomity mąż stanu pra­
wic wyłącznie zarządowi swych rozległych 
dóbr, a w życiu politycznem brał udział jako 
członek węgierskiej Izby panów, szczegól­
niej zaś w Delegacjach. Zmarły pozostawił 
dwóch synów Teodora i Juliusza oraz córkę 
Helenę zamężną za hr. Ludwikiem Batthya- 
nym.

V ypadki w iftułgarji.
O spisku w Bułgaryi zamieściła Koln. 

Ztg. dłuższy artykuł, którego eseueyą jest 
myśl ta, że pomimo wczesnego odkrycia spi­
sku, żywioł nienawistny Bułgaryi ma na­
dzieję, iż rozmaite żywioły, dzisiaj popiera­
jące tron księcia Ferdynanda, raz po raz 
odeń odpadać b ęd ą , i że w końcu lada po­
wiew wystarczy, ażeby dzisiejszemu rządowi 
bułgarskiemu kres położyć. W  myśl arty­
kułu Koln. Ztg. taki koniec- dzisiejszego buł­
garskiego rządu byłby niepospolitym sukce­
sem polityki rossyjskiej, która suać obrała 
sobie za godło: „czekajmy." Autor artykułu 
nie chcąc jednak przesądzać kwestyi i ogra­
nicza się do skonstatowania, że Rossya li­
cząc na rychły upadek ks. Ferdynanda, zaj­
muje dzisiaj w obec wypadków bułgarskich 
dość niejasno stanowisko.

Koln. Ztg. otrzymała z Sofii telegram, 
z doniesieniem, że w czasie rewizyj w mie­
szkaniach spiskowych znaleziono dużo papie­
rów, rzucających wyraźne światło na zabie­
gi, .jakie w sprawie spisku czyniła Rossya. 
W jednym z listów cyfrowanych, do któ­
rego udało się klucz znaleść, znajduje się 
obietnica przesłania potrzebnej ilości broni. 
Koln. Ztg. dodaje do tego uwagę, że z tej 
okoliczności wynika dość jasno, jak błahemi 
są twierdzenia rossyjskie, że całe wojsko buł­
garskie pragnie przewrotu. Gdyby tak było. 
gdyby całe wojsko powstało przeciw rządowi 
nie byłoby potrzeby dostawiania broni spi­
skowcom.

Do Koburgcr Ze.itung donoszą z Sofii, 
rzekomo „z najlepiej poinformowanego źró­
dła" : Nieprawdziwe i tendencyjno doniesie­
nia niektórych pism wyśrubowały sprawę 
Panicy do zupełnie niewłaściwych rozmia­
rów. Ani mowy nie było nigdy o abdykaeyi 
księcia Ferdynanda, o 400 oficerach do spi­
sku wmięszanyeh, o 700 żołnierzach, po roz­
maitych pułkach, z rozmysłu rozlokowanych, 
o anarchii i t. p. Przeciwnie bowiem, pa­
nuje w Bułgaryi stateczny spokój. Oprócz 
Panicy, uczestniczyło w spisku czterech je ­
no oficerów russofilów i kilka notorycznych 
indywiduów najgorszej reputacji . którzy 
ostatni dawniej już utrzymywali korespon­
dencję z Petersburgiem , Moskwą i t. d., 
lecz bywali zawsze przez władze rządowe 
ignorowani.

Agcncya Północna rozesłała następują­
cą depeszę: Major Panica zeznał przy ba­
daniu , iż celem spisku było obalenie tronu 
księcia Ferdynanda i usunięcie Stambułowa. 
Przeczy on, aby działać miał pod wpływem
zewnętrznym.

Z Sofii donoszą pod dniem 17 b. m.: 
Stambułów oświadczył w rozmowie z kores­
pondentom Standardu , iż wielkiem jes t 
szczęściem , że wykryto spisek, albowiem 
zamordowanie księcia Ferdynanda byłoby 
wyrokiem śmierci dla Bułgaryi.

K R O N I K A
IAi'ów, 20 lutego.

— Pomoc dla dotkniętych niedo­
statkiem. Donoszą nam, i i  pani Marya z hr. 
Golejewskich Czarkowska, która zapisała się w 
pamięci kraju naszego tyloma humanitarne- 
mi fundacyami, pospieszyła obecnie w pomoc 
ludności zagrożonej klęską głodową, ofiaru­
jąc 1000 złr. na żywność dla ludności z 
dóbr ordynackich, i przyrzekając przy tem po­
moc na zasiew wiosenny. - - Z ofiarowanej kwo­
ty zakupił zarząd dóbr ordynackich, który przed­
tem już obdzielał biednych drzewem opałowem, 
artykuły żywności i rozdziela je między potrze­
bujących, a nadto rozdaje poreyami mąkę, karto- 
llc i ciepłą strawę dla wszystkich, k tó rzy  się 
zgłaszają po takową.

— Ruski komitet pomocniczy roze­
słał następującą odezwę:

Straszna rozmiarem swoim klęska nawie­
dziła nasz kraj, klęska nieurodzaju. Nieodstę- 
pny jej towarzysz — głód — dobija się już 
do drzwi chat włościańskich, wyciągając uieubła- 
ganą rękę po swe ofiary. Zarówno człowiek jak 
i dobytek jego, żywy inwentarz, doświadczają 
na sobie całego ogromu nieszczęścia. Pomoc ze 
strony kraju i państwa, aczkolwiek szczodra, 
okazała się niedostateczną. Niezbędnem przeto 
jest, zwrócić się ku publicznemu miłosierdziu, 
by tym sposobem podać pomocną rękę zgło­
dniałym masom ludu.

Licząc się z rozmiarami nieszczęścia i po­
wodowani szczerą chęcią ulżenia doli w pierw­
szej linii włościanom wschodniej Galicyi, jako 
najbardziej klęską tą dotkniętych, zawiązaliśmy 
komitet pomocniczy a otrzymawszy przyzwole­
nie od Ministerstwa spraw wewnętrznych, re­
skryptem z dnia 22 stycznia b. r. 1. 203, za­
szczyceni przytem błogosławieństwem Najprzew. 
ks. Metropolity, przystępujemy do spełnienia 
trudnego obowiązku niesienia ulgi nieszczę­
śliwym.

Jednakowoż pojmujemy dobrze, iż działal­
ność nasza nie może ograniczyć się na własne 
jedynie siły. W obec tego ośmielamy się pro-
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sić -wszystkich obywateli kraju o łaskawy współ­
udział, i o poparcie nie tylko słowem, lecz i 
czynem naszych usiłowań.

Bracia! Głodny włościanin nasz spogląda 
pełnem nadziei i otuchy okiem na starszą swą 
braó, ufny, iż ona nie pozwoli mu zaginąć pod 
ciężarem tegorocznej klęski. Nawet najdrobniej­
szy datek, lecz podany w porę i ze szczerego 
serca, będzie świadectwem, iż jesteśmy szcze­
rymi przyjaciółmi naszych braci włościan.

W przekonaniu, iż głos nasz nie przebrzmi 
bez skutku, lecz odezwie się szczerem echem 
w ciepłych sercach obywatelstwa naszego kra­
ju, polecamy naszych biednych włościan łaska­
wej Jego .ofiarności i szczodrobliwości, która 
zresztą cechuje je od wieków.

Wszelki datek podany będzie do publicz­
nej wiadomości, adresować zaś prosimy do ni­
żej podpisanego komitetu.

We Lwowie, 15 lutego 1890.
Buski pomocniczy komitet dla dotknię­

tych nieurodzajem wschodniej Galicyi.
— Z giilic. Towarzystwa muzyczne­

go. Dyrekeya zaprasza wszystkich członków 
chóru mięszanego na bardzo ważną próbę w 
piątek, dnia 21 b. m. o godzinie siódmej wie­
czorem do sali Towarzystwa.

— Z Towarzystwa, historycznego 
we Lwowie. XXVIII zebranie miesięczne To­
warzystwa historycznego odbędzie się w sobotę, 
dnia 22 lutego b. r. o godzinie 6 wieczorem 
w sali XV Uniwersytetu. Porządek dzienny : 
1. Lr. Władysław Abraham: Przyjęcie chrze-
śeiaństwa w Polsce. 2. Luźne komunikacje na­
ukowe. 8. Pogadanka w sprawach Towarzy­
stwa.

— E Towarzystwa lekarskiego. Na
posiedzeniu tutejszego Towarzystwa lekarskiego 
dnia 15 t. m. mówił dr. Widman o spostrze­
żeniach swoich szpitalnych nad właściwościami 
influenzy, dr. Wehr zaś wypowiedział pierwszą 
część swojego wykładu, o promienicy „Aetyno- 
mycosis“

— Powtórne walne zgromadzenie
członków stowarzyszenia krawców i kuśnierzy 
odbędzie się w sali ratuszowej dnia 23 b. m.
0 godzinie 3 po południu. Na porządku dzien­
nym między innemi: Sprawozdanie z trzechle­
tniej czynności przełożeństwa. Sprawozdanie z 
rachunków za rok 1889 i wybory; a to: wy­
bór przełożonego, zastępcy tegoż, 12 członków 
do wydziału i G zastępców, 3 do komisyi re­
wizyjnej, 6 do zgromadzeń towarzyszy, 3 do 
przełożeństwa kasy chorych i 2 zastępców, 1 
członka do wydziału nadzorczego kasy chorych
1 1 zastępcy, 4 członków do sądu polubowne­
go i 2 zastępców, 4 delegatów do Związku sto­
warzyszeń.

— Na zupę rumfordzką złożono w 
handln pp. J. Drexlera i Synów, plac Kapitul­
ny 1. 2. Pp. M. T. 2 zł.; L. F. "1 zł.; ks. dr. 
Marcinkiewicz 2 zł.; B. P. 1 zł.; ks. dr inf. 
Jurkowski 10 zł., M. E. 1 zł. Bozdano od dnia
2 do dnia 16 b. m. 3392 porcyj zupy i 3392 
porcyj clileba.

== Kradzież spadku. Zofia Jarosz 18- 
letnia sierota, pozostająca w Przemyślu jako 
gospodyni hotelowa, dowiedziała się dopiero 
przed paru dniami, iż owdowiały jej ojciec, 
Marcin Jarosz, były dozorca więzienny, który 
mieszkał u Jana Lipki, byłego swego kolegi, 
zmarł we Lwowie 11 grudnia r. z. Jaroszówna 
wiedząc, że ojciec posiadał znaczniejszy kapitał, 
przybyła do Lwowa i dopytywała się o spadek. 
Otrzymała jednak od Lipki zapewnienie, że po 
zmarłym jej ojcu nic nie pozostało. Jaroszówna 
doniosła o tem tutejszej dyrekcji policyi, 
która po ścisłych i mozolnych poszukiwaniach 
sprawdziła, że Lipka po śmierci Jarosza nie­
prawnie przywłaszczył sobie trzy książeczki tu ­
tejszej kasy oszczędności na łączną kwotę 2500 
złr. w. a. i takowe zakopał w sieniach domu 
pod 1. 45 przy ulicy Kurkowej, gdzie mieszkał. 
Lipka został przyaresztowany, a książeczki ka­
sy oszczędności, które odszukano, złożono w de­
pozycie sądowym na rzecz nieletniej spadko­
bierczyni.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 20 lutego 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 19 do godziny 12 w południe 
dnia 20 lutego 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku północno - wschodni, eo do siły mier­
ny (2’3). niebo zachmurzone, powietrze bardzo 
wilgotne (90 prc. wilgotności względ.), opad 
śnieg, wysokość opadu 1'3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 6'5°C, najwyższa — 3'8°0 dziś o godzinie 
12 w południe, najniższa — 7'2"C dziś o go­
dzinie 6 rano.

Śnieg padał do godziny 9 wieczór.
Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 

znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 785 do 780 
mm. w środkowej Szwecji.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 776 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 20 do godziny 12 w połu­
dnie dnia 21 lutego b. r. Wiatr będzie co do 
kierunku wschodni, co do siły mierny (2—4), 
średnia temperatura doby podniesie się do — 5'0°C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, względna

wilgotność powietrza bez zmiany, opad śnieg 
nieznaczny. Mgła.

— Z Czarnuszowiec pod Lwowem 
piszą nam: W niedzielę dnia 16 b. m. po na­
bożeństwie w cerkwi czarnuszowieckiej, miej­
scowy proboszcz gr. kat. obrządku ks. Antoni 
Ulwański, z okazyi śmierci nieodżałowanego, 
ś. p. Pawła Kosińskiego, byłego c. k. Starosty 
tutejszego powiatu, zwróciwszy się do licznie 
zgromadzonego ludu, w słowach wzniosłych i 
rzewnych oddał hołd i uznanie pamięci jednego 
z najlepszych urzędników i jednego z najzacniej­
szych obywateli kraju. Szczerze, a z własnej 
inicjatywy przez ks. Antonina Ulwańskiego 
wyrażone uznanie publiczne zasług, jakie ś. p. 
Paweł Kosiński na stanowisku o. k. Starosty 
dla powiatu położył, godue jest pochwały — 
gdyż wzbudza ouo w ludzie naszym poczucie 
wdzięczności dla zacnych i prawych urzędni­
ków. Jako główną zasługę ś. p. Pawła Kosiń­
skiego podniósł ks. Ulwański tę okoliczność, iż 
zmarły starał się zawsze o zgodę, i jedność 
między dwoma bratnimi narodami, to jest mię­
dzy Polakami i Businarai. Po tej przemowie 
i odprawieniu modłów za duszę ś. p. Starosty 
Kosińskiego, zaintonował ks. Ulwański wspa­
niałą pieśń „Wiczuaja pamiat’“, którą zgroma­
dzeni z rozrzewnieniem odśpiewali.

W . T.
f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­

wie: Gustaw S c h mi d ,  cmer. c. k. radca Na­
miestnictwa w 83 roku życia. — Lr. Bolesław 
Lutostański , medyk i pisarz , autor wie­
lu prac popularnych i ściśle fachowych me­
dycznych, ogłaszanych w pismach fachowych 
warszawskich.

W A n d rychow ie  zmarł Zygmunt K i  c k i, 
auskultant sądowy w 31 roku. jeden r, naj­
zdolniejszych prawników młodszego pokolenia.

W Bernie morawskiom zmaił br. Franci­
szek Hein, były o. k. Minister sprawiedliwości, 
w 82 roku życij. Zmarły był zrazu adwoka­
tem w Opawie na Szlązku, w roku 1848 był 
wybrany do konstytuanty, w r 1860 został 
powołany do wzmocnionej Bady państwa, Aa- 
stępnie w r. 1861 wybrany do Izby posłów 
Bady państwa.. Dnia 18 grudnia 18U2- powołał 
go Nnjj. Pan do urzędu Ministra sprawiedliwo­
ści, który to urząd ś. p. Hein do 15 lipca 1865 
sprawował. Po ustąpieniu z Ministerstwa po­
wołany został na posadę prezydenta wyższego 
sądu krajowego w Wiedniu, w r. 1869 został 
dożywotnim członkiem Izby panów, a następnie 
ozdobiony liczneini dekoracjami, w r. 1871 
podniesiony do godności baronowskiej.

W Odessie zmarła w 33 roku życia Jó­
zefa Chybi  ń s ka .  Przed dwoma laty, po u- 
końezeniu studyów lnatematyezno-przyrodnięzyeh 
w Zurichu, otrzymała 5000 franków nagrody 
za monografie o wynalazkach elektro-teohnicz- 
nyeii na konkursie przyrodników w Sztokhol­
mie. Laureatka, wówczas już mająca stargane 
nadmierną pracą siły, wyjechała do brata p. 
Teofila Wilmonta, właściciela dóbr Kotulice pod 
Odessą. Tam też, po dwóch latach ciężkich 
cierpień, życie zakończyła.

W Stuttgardzie zmarł znany nakładca 
księgarski Hallbergcr.

— Rcstytucya. Dzienniki warszawskie 
donoszą, że p. Anna Józefa Bowicka, zamie­
szkała w Warszawie, otrzymała w tych dniach 
z rąk kapelana kościoła powązkowskiego, ks. 
Kuliczkowskiego, przedmiot wartości 700 rubli, 
ukradziony jej przed laty dziesięciu. Ezecz ta 
przez sprawcę kradzieży zwróconą została przy 
spowiedzi św.

— Prawdziwą Mcgerę zdemaskowano 
w tych dniach w Warszawie. W nocy z ponie­
działku na wtorek w realności, położonej po­
między ulicami Sienną i Śliską, wybuchł groźny 
pożar. Strażacy, ratujący mienie mieszkańców, 
w lokalu zajmowanym przez niejaką M.aryannę 
S k u b liń sk ą , akuszerkę, znaleźli zwłoki siedmiorga 
pomordowanych dzieci, które Skublińską przyj­
mowała na wychowanie i w krótkim czasie po­
zbawiała życia.

Z przeprowadzonego na razie śledztwa 
wynikło nie pozbawione podstaw przypuszczenie, 
iż Skublińską sama wznieciła pożar dla zatar­
cia śladów swojej zbrodni. Zwłoki niemowląt 
obesłano do kostnicy szpitalnej dla dalszyeh 
doębodzeń. — Skublińską zaś wraz z podejrza- 
nemi o wspólnictwo w popełnieniu tej ohydnej 
zbrodni kobietami, uwięziono.

— S am obójstw o. We Frankfurcie za­
strzelił się utalentowany aktor niemiecki Fer­
dynand Wust z powodu kłopotów finansowych.

_— Hrabina Paryża, matka uwięzionego 
obecnie ^księcia Filipa Orleańskiego, infantka 
hiszpańska Blanka, jest jedną z najsławniejszych 
spoi tswornm  w Anglii, gdzie podobne zjawiska, 
zwłaszcza wśród arystokracyi nie są bynajmniej 
rzadkością. Jeździ ona konno, jak amazonka, i 
może dniami eałemi brać udział w polowaniu 
par force nie odczuwając najlżejszego zmęczenia. 
Jako pływaczka budziła podziw towarzystwa 
kąpielowego zgromadzonego w Brighton, swemi 
wycieczkami na morze, podczas burzliwego po­
wietrza. Przed kilku laty, zanim zostało wy­
dane prawo banicyjne, które zresztą hrabinie 
osobiście nie wzbrania pobytu we Franeyi, w 
parku zamkowym w Eu, w rezydencyi hrabiego 
Paryża, wystawiany był na widok publiczny 
wielki dzik, którego hrabina własnoręcznie za­

biła. Książę Filip odziedziczył ten żywy, nie- 
' ulękły temperament matki, czego dowiódł w 
czasie swej podróży do Indyj, gdzie brał udział 
w najniebezpieczniejszych polowaniach na ty­
grysy.

— Wesele „Myszki". W Paryżu od­
był się w tych dniach ślub panny Feruandy 
Bardaroux, wychowanki hrabiny Chambrun, z 
hrabią Exelmans. Figaro zapewnia, że panna 
Bardaronx była dla Paillerona typem niewinnej 
naiwności i serdecznego uczucia, który znako­
mity pisarz przeniósł w swej „La Souris" na 
scenę.

— Nowa epidemia miała, według 
dzienników włoskich, wjrbuchnąć w okolicach 
Mantui. Ma być pokrewną z influenzą, lecz nie­
równie groźniejszą. Chorzy zapadają po pewnym 
czasie w sen głęboki, wiodący najczęściej do 
snu wiecznego. Nową tę chorobę nazwano: 
„Nona".

— Adeli na Patti wystąpiła w tych 
dniach w 8an Francisco, po trzechletniej nie- 
bytności w tein mieście, a mianowicie w roczni­
cę dnia, w którym przed trzema laty w tym 
samym teatrze niejaki John Hodge, wykonał 
zamach na div§ rzucając na scenę bombę dy­
namitową ukrytą w eleganckim bukiecie. Bom­
ba wprawdzie nie pękła, ale sprawcę zamachu 
osądzono na 2 lata więzienia. Teraz Hodge po 
odsiedzeniu kary dowiedziawszy się, że Patti 
wystąpi znowu w San Francisco, przygotowy­
wał się do ponownego zamachu, lecz tak osten­
tacyjnie, że uznano go za formalnego maniaka 
i zamknięto w domu dla obłąkanych. Zrobił on 
dwie w San Francisco szaloną reklamę.

— Spalenie zwłok odbyło się przed 
kilkoma dniami w Paryżu na cmentarzu Pere 
Lachaise, przyczem odegrała się równie wzru­
szająca jak przykra scena. Miano kremacyi pod­
dać zwłoki młodej nauczycielki paryskiej szko­
ły przemysłowej, która umarła na zapalenie 
płuc, Ponieważ była powszechnie lubioną, 
więc na cmentarzu zgromadziło się mnóstwo 
kobiet i dziewcząt. Po podniosłej mowie pogrze­
bowej wsunięto trumnę do pieca w obecności 
rodziców i rodzeństwa zgasłej. Na widok pło­
mieni, które z pieca buchnęły, obejmując z trza­
skiem trumnę, kobiety padły w omdlenie, a in­
ne dostały płaczu spazmatycznego i musiano je 
usunąć z cmentarza. Wiele pism paryskich 
gwałtownie protestuje przeciwko paleniu zwłok...

— Zbrodnia. Londyn, to miasto prze­
pełnione, gdzie obok najwykwintniejszego prze­
pychu i kwiatów cnoty, gnieździ się wszelkiego 
rodzaju zepsucie i zbrodnia., było w tych dniach 
znowu widowiskiem zgorszenia dla całego cywi­
lizowanego świata. Wjednem z przedmieść Lon­
dynu, Westbam, poczuto w nie,zamieszkanym 
domu zapach zgnilizny, a gdy się wzięto do 
śledztwa, znaleziono zwłoki 15-to letniej dzie­
wczyny, Amelii Jeffs, córki powszechnie powa­
żanego rzemieślnika. Oględziny wykazały, że 
dziewczyna została zniesławioną, a potem w 
sposób bestyalski zaduszoną. Dotąd jeszcze po- 
licya stoi w obec zagadki, i niema żadnych 
poszlak co do osoby sprawcy.

O podobnym wypadku donoszą z Arkan­
sas w Ameryce'. Młoda dziewczyna została tuż 
obok swego mieszkania napadniętą przez męż­
czyznę i zamordowaną. Ale złoczyńcę natychmiast 
dosięgła kara, amerykański sąd doraźny czyli 
t. z w. lynch. Sąsiedzi biednej dziewczyny po­
częli uciekającego sprawcę ścigać, dopędzili go 
i przyprowadzili do trupa dziewczyny, a potem 
siekierą odcięli mu ramiona, nogi i głowę.

— Olbrzymi zegar, arcydzieło mecha­
niki, wystawiony jest obecnie w Nowym Jorku 
na widok publiczny, gdzie zwraca powszechną 
uwagę. Wykonawca zegara tego, Feliks Meyer, 
nadał mu nazwę, „zegara narodowo-amerykań- 
sko-astronomicznego“ . Ma on dziesięć stóp wy­
sokości, ośm szerokości i wazy ośmdziesiąt cen­
tnarów. Oprócz czasu nowojorskiego wskazuje 
on czas trzynastu innych miast, jak: Waszyng­
tonu, San-Francisco, Pekinu, Konstantynopola, 
Petersburga, Londynu, Berlina, Paryża i t. d., 
nadto wyobraża bieg planet w latach zwyczaj­
nych i przestępnych. Za wybiciem każdej go­
dziny, gra mechanizm muzyczny i postać Wa­
szyngtona, która jest główną ozdobą zegara, 
podnosi się z krzesła, jednocześnie służący — 
automat otwiera drzwi z prawej strony „ojca 
ojczyzny" i z drzwi tych wychodzą wszyscy 
dotychczasowi prezydenci Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej, jak najwierniej sportretowa- 
ni , defilują przed Waszyngtonem) składając 
mu pełne czci ukłony, i znikają w innych 
drzwiach, również przez wygalowanego lokaja 
otwieranych, poezem Waszynton siada znów na 
swTojem krześle. Godziny pokazuje szkielet, trzy 
kwadranse mężczyzna w sile wieku, pół godzi­
ny młodzieniec *a kwadranse dziecko. Jeden z 
kościołów bostońskich ofiarował za ten kunszto­
wny zegar 45.000 dolarów, ale właściciel niżej 
50.000 sprzedać go nie chce.

— Genialny wynalazek puścił w świat 
pewien drukarz w Detroit w Ameryce. Korzy­
stają gorliwie z wynalazku, zwłaszcza kupcy 
w Stanach Zjednoczonych. Ezecz jest bardzo 
prosta; prosty mały szyld z zadrukowanego pa­
pieru, który się na drzwiach wehodowych do­
mu zawiesza, aby odstraszać gości niemiłych, 
Szyld kosztuje tylko 10 ct. i obliczony jest na 
czas jednego miesiąca, a potem zmienia się na

inny z tekstem, do wypadków zastosowanym. 
Nr 1-szy tak opiewa „Proszę przeczytać przed 
przestąpieniem progu! Żebracy tu w ogóle nie 
mają wstępu. Przyjaciołom niestety nie pużycza 
się tu pieniędzy. Influenzę chwała Bogu już 
przebyliśmy. O pogodzie n;e mówimy z zasa­
dy. Życie nasze już jest zaasekureware. Jeste­
śmy zaopatrzeni w mydło i nici. Powi eści ze­
szytowych nie czytujemy. Nie sprzedajemy tak­
że naszych sukien. Zwalniamy od zapytań 
o nasze zdrowie i t. d. (Szyld ten posiada 
ochronę prawną, U. S. P. 67, 194)“

— Kongres przeciw alkoholizmowi,
trzeci z rzędu (drugi obradował w Zurychu w 
roku 1887), zbierze się dnia 3 września b. r. 
w Chrystianii jako stolicy krain, który dotąd 
najwięcej dokonał na polu walki z nałogiem 
pijackim. Kongres przygotował szereg kwestyj, 
nad któremi rozprawa toczyć się będzie w ję­
zykach . angielskim, francuskim i niemieckim.

— S ta ty s ty k a  pism, przychodzących 
z Europy do Ameryki, pomimo wielkiego roz­
woju jej własnej prasy i odległości, przedsta­
wia znaczne bardzo cyfry, a mianowicie otrzy­
muje Nowy Świat ze Starego pism: arabskich 
18, armeńskich 13, angielskich 495, bułgar­
skich 19, chińskich 13, chorwackich 43, cze­
skich 211, duńskich 29, fińskich 14, flamandz­
kich 12. francuskich 869. greckich 42, hebraj­
skich 21, hiszpańskich 33, japońskich 4. ho­
lenderskich 27, łacińskich 18, niemieckich 2916, 
norweskich 23, perskich 15, polskich 187, por­
tugalskich 23, romańskich 12, rumuńsjdeh. 47, 
rossyjskich 92, ruskich 19, serbsko - łużyckich 
9, serbskich 18, słowackich 6, słoweńskich 11, 
szwedzkich 43, tureckich 18, węgierskich 213, 
włosiach 189, żydowskich (żargonowych) 86. 
Ogółem więc przychodzi do Ameryki pism i 
dzienników, prenumerowanych za pośrednictwem 
urzędu pocztowego, nie licząc w to nadsyła­
nych drogą prywatną, 5898 w 35 językach.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jesh codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Z teatru. Wczoraj wznowiono na scenie 
naszej komedyę p. t. „Złe ziarno". Jeden to 
z dawniejszych utworów K. Zalewskiego , lecz 
noszący na sobie cechę niepospolitego talen+u, 
popartego głębszą obserwacyą życia i doskonałą 
znajomością warunków sceny. Bohater komedyi 
Bogusz, dziwnie nam przypomniał bohatera naj­
nowszego dramatu Daudeta, Astiera. Wszak 
Bogusz także walczy o byt, z mniejszym może 
od Astiera cynizmem, ale z nie mniejszym dra­
matycznym efektem. Tylko że Astier pozbył się 
już uczuć wszelkich; serce jego, zajęte jedynie 
pragnieniem zbytku nie zdolne jest do odczucia 
miłości, która dopiero objawi się w niem wów­
czas, gdy zajdzie przewrót moralny w jego we­
wnętrznej istocie, gdy zapamiętały szermierz 
w walce o byt znajdzie się u jej kresu, gotowy 
do odpokutowania. . Bohater komedyi Zalewskie­
go, pomimo gorączki życia i użycia, jaKa nim 
owładła, nie wyziębił serca; na drodze jego 
staje namiętność, którąby Astier obszedł prze­
zornie a Bogusz oddajb' się jej cały bez po­
działu. Namiętność* ta doprowadza go do kata­
strofy. Poślubić pasierbicy swej nie może, a 
kocha ją tak, iż na myśl samą oddania jej ręki 
innemu, zrywa się w nim burza. Szczęśliwy 
wybraniec serca Maryi, Zbrodzki, albo on , Bo­
gusz, zginąć musi! Napróżno żona przychodzi 
go błagać, oświadczając gotowość do wszelkich 
ze swej strony poświęceń, — napróżno stary 
major, opiekun Maryi, przywołuje go do opa­
miętania; tyle tylko zdziałali, że Bogusz wy­
rzeka się myśli zgładzenia rywala, ale samo­
bójczą ręką postanawia targnąć się na własne 
życie... „Złe ziarno" niech zginie! Lecz w chwili 
gdy kula pistoletu ma cios zadać śmiertelny, 
ocala Bogusza głos synka jego, ukochanego 
dziecka, które przybiega aby ojcu przypomieć, 
że nie jest sam na świecie, że mu nie wolno 
pozbywać się życia i zostawiać sierotą syna, 
który jego opieki potrzebować będzie Bozstrzy- 
gnięcie całkiem różne od konkluzji daudetowskie- 
go dramatu, co też rzuca odmienne zupełnie 
światło na cały utwór. W „Walce o byt“ Dau­
deta, widzimy mściwe „ząb za ząb“, fatalne 
następstwo zbrodni, odpokutowanie bez re­
habilitacji. W dramacie polskim rehabilita- 
cya jest zupełna, bo przedtem jest zu­
pełna skrucha, bo jest całkowita ze strony wi­
nowajcy ofiara; oddanie ręki Maryi Zbrodzkie- 
mu i pojednanie się z żoną. Astier rozstał się 
z żoną, a ma poślubić ukochaną Esterę — ma 
więc znowu być równie bogatym i szczęśliwszym, 
niż przedtem. Dla tego musi zginąć, bo nie 
może otrzymać nagrody za dokonane i zamie­
rzone zbrodni, Bogusz ginąć nie potrzebuje, gdyż 
wyrzeczenie sie mężne pożądań namiętnych i 
pojednanie się z żoną rehabilituje go zupełnie 
w oczach wiaza, a całe jego dalsze życie przed­
stawia się jako bohaterska ofiara dla syna.

„Gazeta Lwowska1* z dnia 21 lutego 1890.
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Różnica ta w etycznej stronie dramatu, 

w oświetleniu sytuacyj i charakterów, różnica 
uderzająca, pomimo podobieństwa dwóch głó­
wnych postaci, ma swe głębokie znaczenie. Wy­
pływa ona nietylko z odmiennego kierunku ta ­
lentów obu pisarzy, ale raczej z różnicy, jaka 
zachodzi w charakterach i moralnej podstawie 
społeczeństw francuskiego i polskiego. Bogusz 
zarówno jak Astier ukochał wygodne i zbytko­
wne życie ; zarówno jak francuski bohater wy­
zbył się wielu przesądów i wierzeń młodości, 
ale jedno mu zostało: uczucie dla r o d z i n y ,  
której Astier niema i mied nie chce, której on 
nawet potrzeby nie odczuwa w zastygłem ser­
cu. Astier szuka ocalenia w rozwodzie, tej ne- 
gacyi świętości rodziny — i ginie bez ratunku. 
Bogusz nie widzi przed sobą takiego rozstrzy­
gnięcia, więc go ta rodzina ocali, ogarniając 
go swem ciepłem i miłością. O tej zasadniczej 
różnicy dwóch utworów, będącej wymowną ilu- 
stracyą zdania: jakie społeczeństwo, tacy pisa­
rze, takie ich utwory — możnahy napisaó 
wiele; nie tu na to miejsce. Więc zaznaczyw­
szy tylko ten objaw, dodajemy jeszcze słów 
kilka o wykonaniu komedyi, której wznowienie 
uważamy za myśl bardzo szczęśliwą i zasługu­
jącą na szczere uznanie. Tylko dalej w tym 
kierunku, a kierownictwo teatru znajdzie po­
parcie tak krytyki, jak i publiczności. Główną 
rolę Bogusza odegrał p. Woleński z zapałem, 
który go cechuje i z głębszem pojęciem chara­
kteru, która zaszczyt przynosi jego artystycznej 
intuieyi. Panna Pysznikówna postać Maryi 
oddała tak, jakby ta rola dla niej była pisaną. 
Naiwne dziewczątko w pierwszej odsłonie, po­
tem serdecznie kochająca Zbrodzkiego panienka 
i żartująca sobie niewinnie a zalotnie z jego 
onieśmielenia, w ostatniej scenie przeobraża się 
w kobietę. Gdy przychodzi do ojczyma prosió 
go, aby otarł łzy matce, w głosie jej i posta­
ci jest zmiana, która świadczy, że cała jej we­
wnętrzna istota cierpi i dojrzewa, że jeśli nie 
pojmuje szczegółów, to całość dramatycznej sy- 
tuacyi przenika jej duszę i tłómaczy jej taje­
mnicę życia, tajemnicę ofiary i poświęcenia. 
Kilka słów mówi tylko w tej chwili artystka, 
ale mówi je bardzo dobrze, z głębokiem i przej- 
mującem uczuciem. — Bez zarzutu, poprawnie 
w szczegółach i całości, grała panna Pankie- 
wiczówna w roli Amelii, żony Bogusza; w dra­
matycznej scenie z mężem w akcie ostatnim, 
gra jej, nie pozbawiona siły, a subtelnie cie­
niowana, wywierała wrażenie. Pan Zhoiński, 
jako major, pp. Kwieciński, Walewski i Hie- 
rowski jako myśliwi posagowi, grali również 
bez zarzutu, a p. Fiszer z postaci hr. Fajta- 
szka stworzył typ niesłychanie komiczny. Uta­
lentowany artysta wycieniował grę swoja mi­
sternie ; scena przed pojedynkiem w pokoju Bo­
gusza, była arcydziełem humoru i werwy, miar­
kowanej artystycznie. — Nie możemy, niestety, 
wyrazić się dodatnio o grze p. Zawadzkiego w 
roli Zbrodzkiego Fatalna to była postać; nie­
zgrabna w ruchach bez najmniejszego uczucia 
w głosie, a manierowana i nienaturalna... P. 
Zawadzki przywykł snać do kostiumu, do wiel­
kich gestów bohaterskich, do wygłaszania pa­
tetycznych tyrad. To też w salonie, we fraku 
lub surducie, nie może się pozbyć tych włości- 
wości; w mowie nie miarkuje tonu, a nie pa­
nuje nad ruchami. Trzeba koniecznie i usilnie 
pracować, aby się pozbyć bohaterskiego sza­
blonu, a nauczyć się być naturalnym, zwykłym 
śmiertelnikiem w salonie.

Milionerzy angielscy.
II.

I D i s m a s t y a ,  i c w s u l s r ó - w
Franciszek B acon, który się dobrze 

znał na tem, a w ciągu długiego swego ży­
cia widział przynajmniej tyleż przypadków 
szczęśliwych, co niepomyślnych wydarzeń, 
utrzymywał, że a man of yenius makes more 
opportunitiei, than he finds, że człowiek, ob­
darzony geniuszem, wywołuje sam więcej 
sposobności szczęśliwych, niż ich spotyka 
przypadkowo. Rzeczywiście też są ludzie, 
którzy umieją wytwarzać sposobności dla 
siebie i obchodzić trudności, nie poświęca­
jąc wszakże swych zasad , jak  to zbyt czę 
sto czynił Bacon.

W pierwszym rzędzie szczęśliwych 
przemysłowców, którzy zdobyli miliony, figu­
ruje w Anglii dynastya Pease z Darlington.

Zręczność niezwykła wszystkich człon­
ków tej dynastyi stała się przysłowiową 
w Anglii; geniusz kupiecki i wysoka uczci­
wość przechodziły u nich z pokolenia na 
pokolenie. Wielki majątek, jaki posiadaj? 
jest dziełem, dokonanem pracą kilku poko 
leń, wiernych tradycyom i obdarzonych zna 
komitemi zdolnościami.

Pierwszy z tej dynastyi, który zdobył 
majątek, Edward Pease, urodził się w 1770 
roku, z rodziców niezbyt zamożnych. Ojciec 
posiadał w Darlington przędzalnię wełny, 
założoną przez jego dziada. Fabryka była 
zresztą starannie prowadzoną, a gdy Edward 
Pease objął jej kierunek, zatrudniała 500 
robotników. Pożar zniszczył ją całkowicie 
w 1817 roku; Edward Pease musiał ją  od­
budowywać i rozpoczynać pracę na nowo.

Liczył on wówczas blisko 50 lat wie­
ku , a był spokojnego i milczącego usposo­
bienia. Podobnie jak ojciec i dziad jego, 
należał do sekty kwakrów, utworzonej w r. 
1647 przez Jerzego Foxa, a której Wiliam 
Penne, prawodawca Pensylwanii, wymowny 
przeciwnik niewolnictwa, był w XVII. wie­
ku najznamienitszym reprezentantem. Głę­
boko przejęty zasadami religijnemi swej 
sekty, którą wzmocniło prześladowanie, ja ­
kiego za Stuartów doznawała , Edward Pea­
se zachował do końca życia i przekazał 
swoim potomkom charakterystyczne rysy 
kwakrów, mianowicie: prostotę ubioru, obo­
wiązkowe mówienie do każdego po imieniu, 
prawdomówność, niedopuszczającą przysięgi, 
Wstręt du te a tru  , w id o w isk  w aae lk ich , g ie r
l  i  •. '

P. Władysław Mierzwiński. Koncert 
znakomitego śpiewaka został odroczony do nie 
dzieli. P. Mierzwiński czując się niedyspono 
wanym, wolał odłożyć koncert aż do chwili, 
kiedy będzie mógł w całej pełni rozporządzać 
wszystkiemi środkami swego fenomenalnego głosu,

P. Frenkiel, jak donosi Kuryer Co­
dzienny, zo9tał zaangażowany od 1 marca do 
teatrów warszawskich. Winszujemy Warszawie, 
a ubolewamy nad Lwowem, który traci znako­
mitego, sumiennego i pracowitego artystę i sym 
patycznego człowieka.

W Hamburgu przedstawiono z powo­
dzeniem operę p. n. A sra e l, Franchettiego, 
wnuka zmarłego bar. Anzelma Rotschylda. Ope­
ra ta była poprzednio przedstawiona we Wło­
szech, gdzie bawiący w naszych murach Mierz­
wiński stworzył główną rolę.

— Przeglądu sądowego i  admiul 
straeyjnego zeszyt 2 zawiera: 1. O projek­
cie rządowym do ustawy o ustnem postępowa­
niu sumarycznem, przez dra Augusta Balasitsa. 
2. O ubóstwie naszej literatury prawniczej, 
przez E. T. 3. Wniosek Koła polskiego w spra­
wie reformy podatku od spadków, przez dra 
Juliusza Leo. 4. Zapiski literackie przez Ta­
deusza Piłata, E. Tilla i R...r. 5. Bibliografia
dzieł i autorów polskich w zakresie prawa i 
ekonomii za rok 1889. 6. Praktyka cywilno- 
sądowa. 7. Praktyka karno-sądowa: Zasady orze­
czeń Trybunału kasacyjnego, przez dr. Wincen­
tego Tarłowskiego. 8. Praktyka administracyj­
na: Zasady orzeczeń Trybunału administracyj­
nego, przez dr. Aleksandra Małaczyńskiego. 
9. Kronika. 10. Wiadomości urzędowe.
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losowych, polowania; bezwzględne poszano 
wanie życia ludzkiego, wzbraniające kwa- 
krom udziału w wojnie ; słowem cechy, któ­
re czynią z tej sekty, wśród społeczeństwa no­
wożytnego, odrębny naród, nieznaczny wpraw­
dzie, bo liczący 300.000 głów w Stanach 
Zjednoczonych a 20,000 w Anglii, lecz sza­
nowany dla swej uczciwości i filantropii. 
Oddają się oni z zamiłowaniem handlow i, a 
swych współwyznawców nazywają członkami 
Towarzystwa chrześciańskieyo Przyjaciół.

Mało jest kwakrów ubogich, a wielu 
z nich zdobyło ogromne fortuny. Porządek, 
prostota w życiu i oszczędność, przyczyniły 
się do tego zarówno, jak ich uczciwość i sy­
stematyczne unikanie procesów Niektórzy z 
nich doszli do bardzo wysokich stanowisk i 
zaliczani są do bogaczy świata. W  Anglii ro­
dzina Pease jest wymieniana w pierwszym 
rzędzie kwakrów milionerów.

Pod pozorem spokojnym i marzycielskim, 
Edward Pease krył umysł niesłychanie by­
stry i wolę niesłychaną. M iał dar spostrze­
gawczy ; z pozoru marzyciel, znał dobrze świat 
i ludzi, a celował właśnie tą zdolnością wy­
twarzania sposobności dla siebie pomyślnych, 
aby osiągnąć cel, ku któremu zmierzał, nie 
zniechęcając się trudnościami.

W  1817 r. nie wiedząc wcale o tem, że 
już od lat pięciu Jerzy Stephenson, potem 
tak rozgłośny inżynier angielski, wymyślił 
pierwszą lokomotywę, Edward Pease powziął 
projekt połączenia drogą żelazną kopalni wę- 
;Ia w W est - Auckland z miastem Stockton. 

„’uż przy końcu XVII w ieku, zaczynano w 
Anglii używać relsów drewnianych, pośrodku 
żłobionych, aby ułatwić transport produktów 
węglowych. Ale drzewo niszczyło się rychło 
pod naciskiem kół, więc zastąpiono je  wkrót­
ce żplazem. Nie znano zresztą podówczas ża­
dnej innej siły pociągowej, prócz koni.

Edward Pease układając plan pierwszej 
kolei żelaznej, zmienił przedewszystkiem stru­
kturę relsów; wedle jego projektu, koła, nie 
relsy miały być żłobione, a zatem podobne 
do obecnych. Wykazał on szczegółowo ko­
rzyści , jakie ta zmiana przyniesie, ale nikt 
nie chciał mu wierzyć; śmiano się z pomy­
słu. Pierwsza trasa takiej kolei, jaką Pease 
zakreślił, miała przechodzić przez posiadłości 
lorda Darlingtona, później księcia Cleveland, 
posiadłości, w których najpiękniejsze były 
polowania. To do reszty zniechęciło do refor­
my i projektu , a odnośny bill przedstawiony 
przez Edwarda Pease parlam entowi, mający 
dać upoważnienie do utworzenia projektowa­
nej l in ii , został odrzucony znaczną większo­
ścią. Earl Grey (Heyward's bioyraphical Es-

says) opowiadając, iż widział lorda-kanclerza 
Eldona, jak klęcząc podczas modlitwy, rozpo­
czynającej posiedzenie izby lordów, zajęty był, 
w przekonaniu, że go nikt nie widzi, kreśle­
niem ołówkiem pewnego aktu parlamentu, o 
o którego losach lordowie stanowić mieli. Był 
to właśnie ów pierwszy b i l l , upoważniający 
do zbudowania pierwszej kolei żelaznej.

Edward Pease ustąpić musiał; zmienił 
kierunek trasy'i przy pomocy krewnych i przy­
jaciół zdołał utworzyć towarzystwo, a nastę­
pnie w r. 1821 otrzymał upragnioną konce­
sję . Zaledwie takowa uchwaloną została, 
przybył do Darlington mężczyzna młody, wy­
sokiego wzrostu, nieco przygarbiony i w za­
chowaniu się zdradzający nieśmiałość. Twar­
dy akcent i dyalekt, jakim mówił, świad­
czyły, iż przybywał z okolic północnych pań­
stwa. Ten nieznany przybysz nazywał się J e ­
rzy Stephenson, wielki później i sławny in­
żynier, podówczas początkujący, którego do 
bra gwiazda sprowadziła do Edwarda Pease 
mogącego najłatwiej zrozumieć go i ocenić. 
Stephenson przybywał, aby przemówić do przed­
siębiorcy nowej linii kolejowej, na rzecz lo­
komotywy, zbudowanej przez siebie jeszcze 
w 1812 r., a udoskonalonej następnie, której 
wszakże żaden z przedsiębiorców użyć nie 
chciał. Z nieśmiałością, a zarazem z dumą 
człowieka, znającego swą wartość i przeko­
nanego o znaczeniu swego odkrycia, ze 
wzrokiem, który zapalało chwilami przeczucie 
przewrotu, jaki ten wynalazek wywołać miał 
w świecie, z wyrazem smutnej rezygnacyi, 
wywołanej tyloletniemi daremnemi starania­
mi, grzeczną lecz zimną odmową, lub nie­
rzadko wyniosłem i hardem szyderstwem 
wielkich przemysłowców, przedstawił on raz 
jeszcze Edwardowi Pease prośbę swoją, tyle- 
kroć już przez innych odrzucaną, prośbę o 
wypróbowanie na nowej linii jego lokomoty­
wy, Iron Iłorse, swego „żelaznego konia“.

Zachęcony życzliwem przyjęciem kwa- 
kra, który go słuchał z uwagą, Jerzy S te­
phenson wyjaśnił mu wyższość lokomotywy 
parowej. Jego „koń żelazny1' konsumował 
mniej, a biegł szybciej od żywego konia i 
nie męczył się n ig d y ; dwóch ludzi wystar­
czało, aby nim kierować, a mógł udźwignąć 
ciężar taki, którego nie poruszyłoby z miej­
sca dwadzieścia koni. Następnie opowiedział 
mu, zjakolbrzymiem wysileniem woli i pra­
cy, oddając wszystko, co posiadał, zdołał on 
zbudować dziwną tę machinę, na której wi­
dok wybuchali śmiechem nieuki i sceptycy. 
Stephenson, przekonany o prawdzie tego, co 
mówił, stał się wymownym; czując, że jest 
słuchanym z uwagą i zrozumianym, unosił 
się zapałem, dawał folgę swoim marze­
niom o przyszłości. Przedstawił swego „że­
laznego konia" jako wysłannika cywilizacyi, 
zwyciężającego wszelkie przeszkody, prze­
kraczającego najtrudniejsze przejścia, łączą­
cego oddalone kraje i miasta, porty z cen­
trami handlu, budzącego na swej drodze za­
cofany przemysł, rolnictwo zaśniedziałe w 
rutynie, sprawiającego przewrót ogólny i 
bogacego świat cały. Praktyczny marzyciel 
Edward Pease, ulegał mimowoli czarowi 
tego porywającego obrazu. Nowa myśl ro­
dziła się w jego głowie: Ten wysłannik cy­
wilizacyi mógł stać się także posłem pokoju. 
Zbliżając interesa, zbliżałby także ludzi i 
narody, które znając się lepiej, nienawidzi­
łyby się może m niej; ten pokój powszechny, 
o którym marzyła jego sekta, mógł mieć 
swe źródło w nowym wynalazku. Zresztą 
Jerzy Stephenson nie żądał na razie nie 
więcej, tylko żeby zbadać szczegółowo jego 
machinę, pozostawioną w Kiliugworth, dla 
braku środków by ją  sprowadzić do Darling­
ton. Żądał on także zaliczki na koszta usta­
wienia machiny na relsach i wprawienia jej 
w ruch. O dalszem powodzeniu nie wątpił.

nap isem : „Jerzy Stephenson — Edwardowi
Pease , w dowód szacunku i wdzięczności.“ 

Edward Pease umierając miał la t y l. 
Zgasł w 1858 r., położywszy mocne podwa­
liny pod wielką fortunę swej rodziny. Ziom­
kowie jego, nazwali go: „ojcem kolei żela­
znych;11 żył on też dość długo by módz o- 
glądać własnemi oczyma ziszczenie się ma­
rzeń Stephensona; widział jak olbrzymi im­
puls dały koleje żelazne wszystkim gałęziom 
działalności ludzkiej. Otrzymał też od oby­
wateli Darlingtonu , skromnej mieściny li­
czącej zaledwie 2000 ludności w epoce za­
mieszkania tarn. Pease’a, a dziś mającej 
70.000 mieszkańców, najwyższy dowód czci, 
jaką może otrzymać człowiek od swych ro­
daków. W r. 1857 mieszkańcy Darlingtonu 
powzięli jednogłośnie następującą uchwałę: 
„Głęboką przejęci wdzięcznością dla E dw ar­
da Pease za inieyatywę podjętą przez niego 
w r. 1818 w celu utworzenia w Anglii pierw­
szej kolei żelaznej, za nieustanne usiłowa­
nia jego aby powiększyć sieć kolejową, za 
jego niezmordowaną wytrwałość w doprowa­
dzeniu do skutku swej rozumnej myśli, mie­
szkańcy Darlingtonu uważają za obowiązek 
houoru uwiecznić za pomocą świetnej mani- 
festacyi, cześć wysoką i podziw, jaki odczu­
wamy wszyscy dla tego dobroczyńcy naszego 
miasta. Wzywamy przeto ziomków naszych 
i wszystkie towarzystwa kolejowe w kró­
lestwie zjednoczonem, do połączenia się z na­
mi, aby w drodze subskrypcyi publicznej 
wznieść posąg człowiekowi cnotliwemu, któ­
rego wysokich zasług nigdy dość ocenić nie 
zdołamy. Jemu, słuszniej niż któremukol- 
wiek innemu bohaterowi wieku, jemu, jako 
pionierowi przemysłu i pokoju, należą się 
dzięki całego narodu.11

Część zebranej sumy użyto na uwie­
cznienie innej a ciekawej pamiątki. Oto, na 
placu przed dworcem kolejowym w Darling­
ton, ustawiono na piedestale granitowym 
pierwszą lokomotywę, jaka była użyta na 
pierwszej drodze żelaznej w Anglii. Edward 
Pease przewodniczył na tej uroczystości i w 
kilku słowach pełnych wzruszenia oddał 
hołd Stephensonowi, twórcy owej pierwszej 
lokomotywy, genialnemu przyjacielowi, który 
go poprzedził do grobu. W następnym roku 
zmarł i Edward Pease. pozostawiając imię 
szanowane powszechnie i wielką fortunę 
trzem swoim synom, którzy poszli w ślady 
ojca.

Edward Pease pojechał do Kilingworth. 
Długo i szczegółowo oglądał nową machinę, 
badając pilnie jej całą organizację. Przeko­
nany wkrótce zupełnie, musiał się podjąć 
trudnego zadania przekonania innych, mia­
nowicie swych wspólników; następnie po­
trzeba było otrzymać taką zmianę bilu już 
uchwalonego w parlamencie, któraby upo­
ważniła do zastąpienia siły pociągowej koni, 
motorem pary. Projekt jego który już da­
wniej uznawano za dziwaczny, wywołał te ­
raz ogólne szyderstwo i każdy inny na miej­
scu łagodnego ale upartego kwakra byłby w 
obec tego ustąpił. Ale Pease wytrzymał 
wszystko; myśl wydała mu się genialną. 
Wiara w wiedzę Stephensona była nieogra­
niczona. I cel swój osiągnął. Odtąd stał się 
gorącym wielbicielem Stephensona; dał mu 
natychmiast posadę inżyniera przy swej linii 
kolejowej z płacą 300 funtów szterlingów ro­
cznie, a nadto otworzył mu hojny kredyt na 
założenie w Newcastle fabryki lokomotyw, 
popierając go na każdym kroku radą i wpły­
wem.

Gdy Jerzy Stephenson stał się później 
sławnym i bogatym, nie zapomniał nigdy o 
przyjacielu, który mu w trudnych początkach 
przyszedł z pomocą. Zachował dla Edwarda 
Pease zawsze równie gorącą przyjaźń i wdzię­
czność, a ten ostatni aż do końca życia no­
sił przy sobie przepyszny zegarek, dar zna­
komitego swego protegowanego, opatrzony

Najstarszy, John Pease, został następcą 
ojca na stanowisku prezydenta kolei żelaznej 
Stockton and Darlington-Railway. Drugi syn 
Józef, poświęcił się eksploatacji kopalń gór­
niczych w South-Durham. Założyciel miasta 
Middlesborough, które liczy obecnie przeszło 
60.000 mieszkańców, wybrany członkiem 
parlamentu z hrabstwa South-D urham , był 
on pierwszym kwakrem powołanym do za­
siadania w tej Izbie, która szanując religijne 
jego przekonania zwolniła go od składania 
przysięgi. Na stanowisku prezydenta Stowa­
rzyszenia pokoju, pozostał on do śmierci 
wierny zasadom ojoa. Trzeci syn, Henryk 
Pease, burmistrz Darlingtonu, członek par­
lamentu, założył miasto Saltburn. Jako dy­
rektor odlewami żelaza w South-Durham, 
zaangażowany we wszystkich wielkich przed­
siębiorstwach współczesnych, bankier, wła­
ściciel fabryki broni i licznych kopalń, ferm 
i warsztatów, zdobył olbrzymią fortunę.

Dzisiaj, wnukowie kwakra z Darlingtonu 
zajęli miejsce między tak zwanymi Kings 
o f hritUh commerce; fabryki ich zatrudniają 
tysiące robotników, którym rocznie wypłacają 
12 milionów tytułem wynagrodzenia. Silnie 
oparty na przedsiębiorstwach kolei żelaznych, 
kopalniach żelaza, bankierskich i przemysło­
wych interesach, olbrzymi majątek rodziny 
Pease z Darlington, jest dziś jednym z naj­
znaczniejszych w Zjednoczonem Królestwie.

I  b  b y  sa d  o  wg,].

(Proces emigracyjny w Wadowicach).

Wadowice, 18 lutego.
Po południu zaczęła się rozprawa dal­

szym ciągiem mowy prokuratora dr. Ogniew- 
skiego.

O godz 3V2 po południu skończył on 
wywody co do faktów oszustwa, poczem prze­
szedł bezpośrednio do działalności agencyi, 
dążącej w tym kierunku, aby zmonopolizo­
wać interes emigracyjny w swem ręku, by 
nie dopuścić do konkurencyi, nie dopuścić 
do tego, iżby ktokolwiek inny ciągnął zyski 
z tego niegodziwego źródła. — Dążąc do 
zmonopolizowania interesu, musiała ageneya 
zwalczać agentów, rozsianych po całym kraju; 
zwalczać szwarcowników; kierować na Oświę­
cim wychodźców, dążących innemi szlakami 
do Hamburga; zwalczać wreszcie konkuren­
cyjną agencję bremeńską. W tym kierunku 
działali wszyscy spólnicy z równą energią.

Jedną z najcharakterystyczniejszych stron 
owego dążenia do zmonopolizowania interesu, 
to osaczenie szlaków kolejowych, zorganizo­
wane tak, iż od chwili gdy wychodźca wsia-
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dał do wagonu, a to gdziekolwiek począw­
szy od Stróż do Zwardonia, to był tak trzy­
manym, iż nie mógł się już wydostać. Do­
brze określił ową organizację oskarżony 
Eikenm ayer, który powiedział, że był to 
Pierścień, do którego wychodźca gdy raz się 
dostał, już się wydobyć nie był w stanie. 
Wychodźca, wsiadłszy do wagonu, już był 
zaprzedanym agencyi i trzymanym ściśle, aż 
do chwili, gdy się zanim  zatrzasły podwoje 
hotelu de Zator w Oświęcimiu.

Podczas tych wywodów prokuratora, 
dr. Ogniewskiego , zachorował oskarżony 
Klauster, i musiał opuścić salę , zgodził się 
Wszakże, by rozprawa toczyła się dalej w je ­
go nieobecności.

Ową organizacyę kolejową, znaną z ak­
tu oskarżenia, przechodzi prokurator szcze­
gółowo. uzupełniając ją  zeznaniami świad­
ków, złożonemi w czasie rozprawy. Przy 
stacyi Kraków, podnosi z uznaniem, jak gor­
liwie krakowska Dyrekcya policyi czuwała 
Qad wyckodźtwem, w skutek czego położyła 
w tej mierze zasługi. Stacyi kolejowej, Su­
cha, poświęca prokurator dłuższe uwagi.

Rozprawę odroczono o godzinie 6-stej 
po południu. Dalszy ciąg mowy prokuratora 
nastąpi jutro o godzinie 9, min. 30 rano.— 
Zakończy się ona prawdopodobnie dopiero 
we czwartek.

Wadowice, 19 lutego.

Początek rozprawy o godz. 9 l/2.
W dalszym ciągu zabiera głos proku­

rator dr. Ogniewski i mówi o organizacyi, 
jaką ageneya Klausnerowsko-Iierzowska prze­
prowadziła na stacyacb kolei państwowej. 
Mówił szczegółowo o działaniu na stacyi 
Suchej, a przechodząc do stacyi Skawina i 
zaznaczywszy dokonywane tam przez żan- 
darmeryę aresztowania, podniósł z naciskiem, 
że zarówno rząd centralny, jak i ki>jowy 
baczną zwracały uwagę na wychodźtwo i 
jak one w tej mierze postępowały. Ustęp 
ten mowy prokuratora podaję w streszczeniu:

Gdy mowa o aresztowaniach w Skawi­
nie, zastanowić sią należy nad podniesione- 
mi w toku rozprawy pytaniami, czy areszto­
wania te były uzasadnione i na jakich od­
bywały się podstawach prawnych. Ogólną 
było regułą, normą ze wszystkich rozporzą­
dzeń Namiestnictwa wypływającą, niemniej 
z innych ustaw i rozporządzeń, aby przytrzy­
mywać wychodźców obowiązanych do służby 
wojskowej, lub będących w wieku woj­
skowym.

Namiestnictwo i Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, zawsze od pierwszych po­
czątków emigracyi, dążyły usilnie do tego, 
aby zatamować falę, aby w granicach ściśle 
legalnych przeszkodzić prądowi wychodźcze­
mu. Rzeczywiście w tym duchu wydało Na­
miestnictwo liczne okólniki i rozporządzenia, 
z których prokurator dr. Ogniewski przyta­
cza 2 okólniki do starostów z d. 27 marca 
1877 i 8 czerwca 1877. Odczytuje mówca 
brzmienie tych okólników, z których pierw­
szy zaznaczając, że w kraju uwijają się agenci 
emigracyjni, że listy nadchodzące z Ameryki 
rozniecają gorączkę emigracyjną, w skutek 
czego wychodźtwo przybiera coraz większa 
rozmiary, przypomina okólniki dawniejsze 
w tej mierze, między innemi okólnik z 7 
czerwca 1876 r., w którym wskazane jest 
postępowanie takie, jak przy wydawaniu pa­
sportów zagranicznych. Wzywa dalej okólnik 
starostów, by zwracali uwagę włościan przy 
odmówieniu pasportów na to, iż wychodźcy 
jadący bez pasportów narażają się na zwró­
cenie w drodze przymusowej do miejsca 
przynależności. Drugi okólnik z 8 czerw­
ca 1887 roku powołuje się na §. 18 roz­
porządzenia z dnia lOgo maja 1867 roku, 
wydanego za porozumieniem 4 Ministerstw 
a normującego przymus pasportowy i zarzą­
dzającego, że pasport wychodźczy nie ma być 
wydanym temu, kto się nic wykaże odpo- 
wiedniemi na podróż środkami. I w tym okól­
niku zaleciło Namiestnictwo jak  najsilniejsze 
odwodzenia od wychodźtwa.

Obrona twierdziła, że ów regulamin z 
10 marca 1867 r. uchylony został konstytu­
cją grudniową, gwarantującą wolność wy­
chodźtwa i przesiedlania się {Freizugighit). 
a ograniczająca tę wolność tylko ze względów 
służby wojskowej. Tłómaczy prokurator w wy­
wodzie prawniczym obszerniej ten ustęp kon­
stytucji , mianowicie w ten sposób, że da­
wniej każdy poddany austryacki, czy odbył 
służbę wojskową czy nie, musiał uzyskać pozwo­
lenie władzy do wychodźtwa, co obecnie w o- 
bec konstytucyi grudniowej wymaganem jest 
tylko co do wychodźców, podlegających po­
winności poboru wojskowego jak w ogóle słu­
żby wojskowej. W jaki więc sposób mogły 
władze bezpieczeństwa publicznego przekonać 
się, że wychodźca jaki dopełnił służby woj­
skowej, że ma prawo wydalić się, jeżeli nie 
w ten sposób, że od wychodźców żądały wy­
kazania się pasportami zagranicznemi, które 
starostwa i polieye wydawały oczywiście tyl­
ko wychodźcom , co do których stwierdziły, 
iż takowi powinności poboru wojskowego, 
względnie służby wojskowej zupełnie zadość 
uczynili.

Dlatego Namiestnictwo i po nadaniu 
konstytucyi grudniowej we wszystkich okoli­
cznościach żąda, by wychodźcy byli zaopa­
trzeni w pasporty. A tak postępuje nietylko 
Namiestnictwo ale i Ministerstwo. Dlatego 
żandarmerya, żądając wylegitymowania się 
pasportami, była nietylko do tego uprawnio­
ną ale i obowiązaną.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Walne zgromadzenie lwowskiego od­

działu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
odbędzie się w niedzielę dnia 23 lutego 1890 
r. o godzinie 3 po południu w sali obrad ko­
mitetu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
(ulica Ossolińskich 15, I piętro. Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
i nadzwyczajnego walnego zgromadzenia od­
działu. 2. Sprawozdanie z czynności za r. 1889. 
3. Wybór komisyi do sprawdzenia rachunków 
za r. 1889. 4. Wybór prezesa i 6 członków do 
Rady na lat trzy. 5. Wykład popularny p. prof. 
dr. Szpilmana „O zarazie drobiu czyli cholerze 
drobiu “. 6. Pogadanka o bieżących sprawach 
rolniczych, a w szczególności o zarazie pysko­
wej i racic. 7. Wnioski P. T. członków.

Targ zbożowy.*)
Dnia 20 lutego 1890.

Lwów, pszenica 8'50 do 910 , żyto 
7’40 do 7'80, jęczmień 6 '— do 8 '—, owies 
obroczny 7'— do 7'50, rzepak 15 50 do 16*50, 
groch 7-— do 12' — , wyka 5'50 do 6’ — , bo­
bik — •— do —•— , hreczka —' — do — • — j 
kukurudza — do —' —, chmiel za 56 kilo
— •— do —• —, koniczyna czerwona 35 '— do 
55-—, koniczyna biała — *— do — •—, koni­
czyna szwedzka —•— do —* —.

Tarnopol, pszenica 8'50 do 9'40, żyto 
7‘— do 7'25, jęczmień browarny 6' —do 8*— , 
owies— •— do 7 '—, groch 7‘— do I V —, wy­
ka 4-80 do 5*25, rzepak 1 5 '— do 16. — , 
lnianka —•— do —•—, koniczyna czerwona 
36'— do 50' — , koniczyna biała — do —•—, 
koniczyna szwedzka — ■— do —

Jarosław, pszenica 8'30 do 8*75, żyto 
71— do 7‘60, jęczmień 650, do 8 ' —, owies 
6'80 do 7'20, groch 7’— do 11'50, wyka
— ■— do —•—, rzepak 15’— do 16' —, lnianka
— ■— do —' —, koniczyna czerwona 3 6 '— do 
50' — , koniczyna biała — •— do — ■ —, koni- 
zcyna szwedzka —-— do— ■—, tymotka —■— 
do —'—.

Podwołoezyska, pszenica 8 '90 do 9'65, 
żyto —'— do 7'65, jęczmień 6'50 do 8'75, 
owies 7-- do— '—, groch 7 '— do 12'—, wy­
ka — •— do — • —, rzepak 16'— do 1670, 
lnianka —•— do —' —, koniczyna czerwona 
4 0 '— do 55* —, koniczyna biała — •— do — • —, 
koniczyna szedzka — do — —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25'— do 45'— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10'000 litrów pro 

loco Lwów 11-50 do 11-75 zł.
i;sposobienie mdłe, brak kupców. Trudna 

sprzedaż. Ceny więcej nominalne.

*) Przedruk wzbrc i cny.

OSTATKA POCZTA

Nąjj. Pan wysłał przez osobnego ku- 
ryera Najw. odręczne pismo do hrabiny An- 
drassy, w którem powiedziano: W zmarłym, 
w którym ojczyzna opłakuje jednego ze swych 
największych i najlepszych synów, opłakuję 
i Ja  z głębokiem wzruszeniem stratę uko­
chanego i wiernego męża, który obdarzony 
wysokim umysłem i rycerskim charakterem 
przez długi szereg lat był jednym z Moich 
najlepszych doradców i którego wielkie, 
prawdziwe patryotyczne zasługi, jako męża 
stanu mają zapewnione trwałe uznanie w ca­
łej Monarchii.

Hr. Hartenau opuścił przedwczoraj Wie­
deń i udał się z powrotem do Gracu, gdzie 
stale mieszka. Przed wyjazdem odbył dłuższą 
konferencję z p. Ministrem hr. Kalnokym.

Z Wiednia donoszą, iż Koło polskie u- 
chwaliło głosować za całym wnioskiem p. 
Chamca i towarzyszy, dotyczącym ulg nale- 
żytościowych.

Młodoczesi mają wypowiedzieć dzisiaj 
swoje zdanie o ugodzie czesko-niemieckiej. 
Dziś bowiem ma się odbyć w Pradze zgro­
madzenie mężów zaufanie, na którem klub 
młodoezeski złoży sprawozdanie o zapatry­
waniach swoich na ugodę. Poseł Waszaty

będzie referował o załatwieniu spraw sądo­
wych w ugodzie. Młodoczesi uważają sprawę 
ugody za podstawę do agitacji przy naj­
bliższych wyborach do Rady państwa i łudzą 
się, że hasło przeciw ugodzie przez nich rzu­
cone zapewni im powodzenie na całej linii 
wyborczej.

Dzisiaj odbywają się wybory do parla­
mentu niemieckiego. Ogółem ma być wy­
branych 397 deputowanych, czyli przecię- 
ciowo jeden na 100.000 ludności. Z liczby 
397 posłów przypada: na Prusy 235, na Ba- 
waryę 48, Saksonię 23, W urttem berg 17, 
Alzaeyę-Lotaryngię 15, Badenię 14, Hessyę 
9, Mecklenburg-Schwerin 6, Weimar 3, Ol­
denburg 3, Brunszwig 3, Hamburg 3, Mei- 
ningen 2, Koburg-Gotha 2, Anbalt 2, na 
inne wreszcie miniaturowe po jednym depu­
towanym.

Zapewniają, że Cesarz W ilhelm  zamie­
rza osobiście przewodniczyć obradom obu se- 
kcyj rady stanu (dla handlu i przemysłu, tu ­
dzież dla spraw wewnętrznych), którym przed­
stawione będą projekta, odnoszące się do or­
ganizacyi pracy robotników. Obie sekeye zbio­
rą  się na posiedzenia w d. 26 b. m.

Berlińska Germania dowiaduje się, iż 
papież wystosował pismo do cesarza W ilhel­
ma z podziękowaniem za ustawę, przyznającą 
znaczne ulgi pod względem służby wojsko­
wej katolickim duchownym i teologom.

Do Polit Corr. donoszą z Petersburga, 
iż w Rossyi w ogóle, a nawet i w sferach 
rządowych z niedowierzaniem zapatrują się 
na poruszoną przez cesarza W ilhelma II kwe- 
styę uregulowania sytuacyi klasy robotniczej 
za pomocą konferencyi międzynarodowej. Je ­
żeli dzienniki rossyjskie, nie ukrywając wą­
tpliwości co do powodzenia podjętego przez 
cesarza niemieckiego dzieła, z uszanowaniem 
pomimo to i zachowaniem wszelkich wzglę­
dów traktują powyższy projekt, tłómaczy się 
to jedynie tern , iż prasa rossyjska właśnie 
dlatego, że jest przeświadczoną o niepowodze­
niu projektu, uważa wszelkie wycieczki prze­
ciw niemu za zbyteczne.

Nowa brygada straży pogranicznej, zwa­
na „nowo-brzeską“, zajęła w tych dniach ko­
mory, przykomórki i punkta przechodnie w 
osadzie Nowo-Brzesko, w Igołomi, Michało­
wicach, Baranie i Nowym Korczynie. Tery- 
toryum to należało dawniej do brygad : san­
domierskiej i częstochowskiej.

Z Belgradu donoszą, iż król Milan za­
niechał projektu przyjazdu do stolicy serb­
skiej i zamierza odbyć podróż do Egiptu.

Fakt, że przy uzupełniających wybo­
rach, dokonanych w niedzielę, zostało w Pa­
ryżu wybranych czterech boulanżystów, — co 
do piątego, przyjdzie do ściślejszego^ głoso­
wania — którzy poprzednio zostali przez 
Izbę unieważnieni, wywołał w kołach poli­
tycznych, rządowych niemiłe wrażenie. Po 
cieszają się tern, że Paryż zawsze, za 
za każdego rządu, wybiera w duchu opozy­
cyjnym. Stolica Francyi, która wybiera 35 
deputowanych reprezentowaną jest obecnie 
przez 23 republikanów a 11 boulanżystów. 
W piątym okręgu nastąpi wybór ściślejszy.

Minister spraw wewnętrznych, C o n ­
s t a n s ,  rozesłał do wszystkich prefektów 
okólnik, który bez naruszenia ustawy o sto­
warzyszeniach , ułatwia jednak możliwość 
rozwiązania stowarzyszeń. Jak się zdaje, mi­
nister pragnie zapobiedz tworzeniu się podo­
bnych stowarzyszeń jak Liga patryotów it .p .

Paryski korespondent Polit. Corrcsp. 
p isze: Z powodu, że traktat handlowy Fran­
cyi z Turcyą traci z dniem 13 marca b. r. 
moc obowiązującą, widział się rząd zniewo­
lonym do podjęcia rokowań z Portą. Nie zo­
stały one jednak rozpoczęte w celu odno­
wienia traktatu, gdyż gabinet jest zdecydo­
wany wobec równoczesnego wygaśnięcia trak­
tatów z innemi państwami, nie wchodzić 
w żadne nowe zobowiązania. Co do Turcyi, 
okazuje się jednak potrzeba uregulowania 
pewnych stosunków handlow ych, choćby 
państwa nie były związane traktatem ; te 
nowe więc rokowania mają to zadanie usku­
tecznić.

Boulanger wystosował do p. Laguerre 
i do redakcyi boulanżerowskiej Fresse depe­
szę dziękczynną za powodzenie przy nowych 
wyborach. Depesza ta  kończy się słowam i: 
„Ńiech żyje Paryż! Nigdy boulanżyzm nie 
złożył tyle dowodów żywotności. Któż je ­
szcze śmie twierdzić, że boulanżyzm został 
pogrzebany ?“

Niektóre dzienniki zwracają uwagę, że 
Izba deputowanych i te raz , po" niedobrym 
objawie zwyeięztwa wichrzycieli, brnie dalej 
w stare grzechy i błędy, i nie stara się 
o zażegnanie niezadowolenia.

MSmorial Diplomatigue zapewnia, że 
przedwczesnem jest twierdzenie, jakoby rząd 
francuski miał zamiar dać Niemcom odmo­
wną odpowiedź na zaproszenie do konferen­
cyi w sprawach robotniczych.

Kardynał M anning, arcybiskup W est- 
minsteru , który podczas zmów robotniczych 
w Londynie był głównym pośrednikiem, wy­
stosował do wydawcy Deutsche Revue pismo 
następujące:

Zapytujesz mię pan o zdanie w spra­
wie zaproponowanego zwołania konferencyi 
przez cesarza niemieckiego dla kwestyi ro­
botniczej i położenia tych milionów, które 
we wszystkich krajach Europy żyją z za­
robku dziennego. Akt ten cesarski poczy­
tuję za najrozumniejszy i najgodniejszy, jaki 
wyszedł od jednego z monarchów naszych 
czasów. Położenie robotników wszystkich 
krajów europejskich, jest wielkiem niebez­
pieczeństwem dla każdego państwa Europy. 
Wielka ilość godzin pracy, praca kobiet i 
dzieci, małe zarobki, oraz niepewne, wypie­
lęgnowane przez nowoczesną ekonomię nie­
słychane współzawodnictwo, z wielu różno­
rodnych przyczyn wynikające zniweczenie 
domowego ogniska, uniemożliwiły po prostu 
tym warstwom wieść życie godne ludzi. Jak 
może człowiek, pracujący 15 do 16 godzin 
dziennie, pełnić obowiązki ojca względem 
swoich dzieci ? Jak może wypełniać kobieta 
obowiązki matki, jeżeli cały dzień przebywa 
za domem? W ten sposób uniemożliwia się 
życie rodzinne, a jednak na życiu rodziny 
polega cały państwowy i społeczny porzą­
dek. Jeżeli się zwątli podstawy, to cóż się 
stanie z całą budową? Dla tego cesarz W il­
helm okazał się prawdziwym i przewidują­
cym mężem stanu.

Ambasador francuski w Londynie W a d- 
d i n g t o n ,  jak  donosi Foss. Ztg. m iał ro­
zmowę z Margr. Salisbury, tyczącą się spo­
tkania królowej podczas podróży do A iiles- 
Bains z prezydentem Carnotem. Ma ono 
ewentualnie nastąpić w Paryżu.

Ageneya Stefaniego donosi z A denu: 
Były konsul włoski w Zanzibarze, Filonardi, 
przybył do Aden po spełnieniu z wielkiem 
powodzeniem inisyi, powierzonej mu przez 
rząd u sułtana Oppii i u sułtana Midjatini, 
którzy przyjęli protektorat włoski. Filonardi 
donosi o świetnem powodzeniu: całe wy­
brzeże Benadiru poddało się protektoratowi 
i wpływowi Włoch. Filonardi stanie w Brin- 
disi w pierwszych dniach miesiąca marca.

Komisya amerykańskiego senatu dla 
spraw zagranicznych, poleciła do przyjęcia 
konwencyę angielsko-amerykańską co do wy­
dawania przestępców. Komisya taż sama na­
tomiast zaprotestowała stanowczo przeciw 
paragrafowi traktatu takiegoż z Eossyą, po­
nieważ paragraf ten proponuje, ażeby z ka- 
tegoryi politycznych przestępców, których 
rząd Stanów Zjednoczonych nie wydaje, wy­
kluczeni byli sprawcy zamachów na życie 
cara i członków rodziny carskiej. Komisya 
oświadcza, że jeżeli zastrzeżenie paragrafu 
tego nie zostanie wykreślone, to kongres 
umerykański nie uzna traktatu.

Wiedeń , 20 lutego. Wiener Ztg. 
donosi:

Generalny konsul i delegat przy 
europejskiej komisyi dunajowej w Ga- 
!aczu B o l e s ł a w s k i ,  został miano­
wany reprezentantem dyplomatycznym 
Austro-Węgier w Tangerze; generalny 
tonsul w Moskwie G s i l i  er ,  general­
nym konsulem w Gałaczu i delegatem 
:>rzy komisyi dunajowej; generalny kon­
sul w Berlinie Cz i k a n ,  generalnym 
consulem w Moskwie; wreszcie Emil 
F l i t s c h  konsulem w Berlinie.

W iedeń , 20  lutego. W  komisyi 
budżetowej, obradowano nad petycyą 
tolegium profesorów politechniki wie­
deńskiej o uregulowanie pensyj wdów 
i sierót urzędników państwowych. Spra­
wozdawca wniósł, ażeby w sprawo­
zdaniu komisyi była zamieszczona re- 
zolucya, wzywająca Rząd, iżby jeszcze 
w bieżącej sesyi, z wszelką pewnością 
wniósł stosowne przedłożenie. Po prze­
mówieniach kilku mówców, którzy po­
parli tę propozycyę, zabrał głos repre­
zentant Rządu, i oświadczył, że Rząd 
nie może już w chwili teraźniejszej dać 
zapewnień w tej sprawie. Rząd zajmu-
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je się jednak sprawą gorliwie, i po 
szczegółówem zbadaniu rzeczy tak w 
praktycznym jak w Aliansowym kie­
runku wniesie odpowiednie przedłoże­
nie. Ostatecznie p rz y ję ła  komisja wnio­
sek referenta.

Dep. Menger wręczył lir. Taaf- 
femu pismo byłego lekarza woj­
skowego Skudro (przebywającego teraz 
w Mohylewie), który uprasza o inter- 
wencyę Eządu austro - węgierskiego w 
sprawie popełnionych na jego osobie 
okrucieństw, zwłaszcza, że u władz ros- 
syjskich nie zyskał żadnego odpowie­
dniego zadośćuczynienia,

W rozprawie nad podatkiem kon- 
sumcyjnym od wódki, zalecił referent 
komisyjny do przyjęcia cyfrę propono­
waną przez Eząd, t. j. 32,375.000 zł. 
Dep. Menger wystąpił z krytyką tego 
preliminarza i nazwał go przesadzonym. 
Pan Minister skarbu wTystąpił w obro­
nie preliminarza rządowego i wykazy­
wał, że z tytułu ściągniętych następnie 
podatków wpłynęło od sierpnia do gru­
dnia 1889 pięć i pół milionów zł., i że 
nadto w wykazach dochodów z poda­
tku wódczanegc widać wyraźną ten­
dencję do ciągłego podnoszenia się do­
chodów, tak samo jak to ma miejsce 
w Iłiemczech.

Po dłuższej dyskusji przyjęto cy­
frę przez Eząd proponowaną.

Przy podatku konsumcyjnym od 
cukru zauważył szef sekcyjny Baum- 
gartner, że podatek ten obliczony jest 
na 20,368.800 zł., w rzeczywistości je­
dnak wyniesie daleko więcej. Wszelako 
w obliczeniu tego podatku miano wzgląd 
na nowe fabryk1' węgierskie.

Dep. Plener, Menger i Herbst wy­
razili zdanie, że preliminarz w obec 
usiłowań Węgier jest zbyt optymi­
styczny.

Pan Minister skarbu wskazał na 
okoliczność, że właśnie z powodu kon­
kurencji węgierskiej preliminowano o 
2 miliony mniej. Eząd zarządził wszyst­
ko co potrzeba, ażeby koleje państwo­
we zniżyły ceny przewozu spirytusu i 
cukru . Ostatecznie przjjęto cyfrę Biz oz 
Eząd preliminowaną.

Wiedeń, 20] lutego. Korni sya 
kolejowa Izby deputowanych przyjęła 
przedłożenie rządowe w sprawie dru­
giego toru na kolei Karola Ludwika 
wraz z rezolucyą, domagającą się po­
czynienia przygotowań do upaństwo­
wienia tej kolei i objęcia ruchu przez 
państwo po ułożeniu drugiego toru.

Wiedeń, 20 lutego. (Tel. pryw.) 
Według N. fr. Presse, projektowane za- 
kupno kopalni nafty w Borysławiu przez 
Creditanstalt, nie przyjdzie obecnie do 
skutku głównie z powodu braku ksiąg

hipotecznych, a ztąd trudności w. prze­
niesieniu własności.

izba panów ma się zebrać na pierw­
sze posiedzenie 26 b. m.

Komisja szkolna zbierze się na 
pierwsze posiedzenie nad nowelą szkol­
ną 28 b. m.

Wiedeń, 20 lutego. Prezes gabi­
netu lir. Taafte udaje się wieczór do 
Budapesztu, ażeby być obecnym jutro 
na pogrzebie ś. p. Andrassy’ego.

Wiedeń, 20 lutego. Pall Mini­
ster hr. Kalnoky, szef sekcyi Szógenyi, 
deputacya urzędników Ministerstwa 
spraw zagranicznych, p. Minister Kal- 
lay i radca dworu Klaps, udadzą się 
dziś do Budapesztu na pogrzeb śp. An- 
drassy’ego.

F r a g a , 20 W Izbie handlowo- 
przemysłowej oświadczyli niemieccy 
członkowie, iż pragną wziąć udział w 
zabiegach, mających na celu zapewnie­
nie powodzenia czeskiej wystawie ju­
bileuszowej. Do komitetu wystawowego 
wybrano 10 Czechów i 6 Niemców.

PfSZt, 20 lutego. (Teł pryw.) 
Przy poświęceniu zwłok hr. Andras- 
sy’ego w krużganku Akademii, ma być 
obecnym Najj. Pan.

Peszt, 20 lutego. Zwłoki An- 
drassyego przywieziono dziś przed po­
łudniem o godzinie 11 min. 20 do Pe­
sztu. Eównocześnie przybyli do Pesztu 
członkowie rodziny hr. Andrassy ego, 
minister Szapary, hr. Zichy i deputa­
cya z Bieki (Fiume) z burmistrzem na 
czele. Trumnę przewieziono do westy­
bulu Akademii węgierskiej, przyczem 
asystowały niezmierne tłumy ludności.

P e sz t , 20go lutego. W obu 
Izbach parlamentu węgierskiego odbyły 
się imponujące manifestacye żałobne. 
Tisza wniósł projekt ustawy, celem 
wzniesienia Andrassyemu pomnika.

Yolosca , 20 lutego. Wdowa po 
hr Andrassym otrzymała telegramy kon­
dolencyjne także od hiszpańskiej królo­
wej regentki i ks. Bismarcka. Zwłoki 
lir] Andrassego będą przewiezione do 
Pesztu. Uroczystość pogrzebowa zosta 
ła naznaczoną na piątek o godzinie 3 
popołudniu.

Berlin, 20 lutego. (Te!, pry to.) 
Ks. Bismarck złożył wczoraj dłuższą 
wizytę ambasadorowi Szechenyi’emu.

Dotychczas nie widać tu prawie 
agitacyi wyborczej. Jedynie organa 
stronnictw wzywają wyborców do 
wierności swym zasadom. Zdaje się 
być pewnem, że Berlin wybierze sa­
mych socyalistów-demokratów; być 
może, że w jednym okręgu przejdzie 
wolnomy ślny. Kandydatami stronnic­

twa kartelowego w Berlinie su: Mi- 
quel, Moltke i Liliencron.

Berlin, 20 lutego. (Teł. pryw.) 
Prezydentem gabinetu pruskiego, w miej­
sce ks. Bismarcka, ma zostać Boetti- 
cher.

Ilamb. Nachr. zaprzeczają, jakoby 
między cesarzem Wilhelmem a księ­
ciem Bismarckiem panowała niezgoda 
co do reskryptów w sprawach robo­
tniczych.

B e r lin , 20 lutego. Na rozkaz ce­
sarza zaproszono do obrad rady stanu, 
które rozpoczną się 26 b. m., siedmiu 
fachowych rzeczoznawców.

Bingen, 20 lutego. Hesseński 
przewódca socyalistów Joest, w mowie 
do wyborców, w której polecał jako 
kandydatów do parlamentu Schreinera 
i Doera, powiedział, że oddanie Fran­
cji obu „zrabowanychprowincyj, Al­
zacji i Lotaryngii, jest koniecznością 
Zalety charakteru Francuzów są bez 
porównania wyższe, niż Niemców. Mewca 
zakończył: Eobotnicy francuscy są na­
szymi braćmi, a burżoazya niemiecka 
naszym nieprzyjacielem.

Petersburg, 20 lutego. (Tel.pr .) 
Przybył tutaj Ganków.

Dzisiaj odbywa się subskrypeya 
pożyczki 90 milionów rubli.

B elgrad . 20 lutego. (Tel. pryw.) 
Półoficyalny Odjek i Dnewni List ogła­
szają silne artykuły przeciwko Bułga- 
ryi. Odjek oświadcza, że sprawa Panicy 
jest tylko wymysłem rządu bułgarskie­
go, ażeby pozbyć się swoich przeciwni­
ków. Inne dzienniki przypisują winę, 
żc serbsko bułgarski traktat handlowy 
nie przyszedł do skutku, rządowi buł­
garskiemu, który 4 tygodnie nie dawał 
odpowiedzi na propozycye serbskie

Sofia , 20 lutego. (Tel. pryw.) 
W kołach rządowych panuje oburzenie 
z powodu, że rząd serbski dotychczas 
nie miano'wał zastępcy dyplomatycznego 
w Sofii, powierzając kierownictwo za­
stępstwa dworu , praktykantom.

Sofia, 20 lutego, ( le i. pryw.) Ku­
piec Kałupko-w podejrzany o uczestni­
ctwo w spisku Panicy, przewieziony 
zostanie w tych dniach z Euszczuka do 
Sofii. Proces Panicy rozpocznie się nie­
bawem przed sądem wojennym.

Paryż , 20 lutego. Temps pisze, 
że Francya w obec zaproszenia na kon- 
ferencyę nie może się ani izolować, 
ani okazać zbyt gorliwą. Przedsięwzię­
cie cesarza Niemiec musi się spotkać 
z jednomyślnością kół przemysłowych 
i mocarstw. W sprawie tej pierwszo­
rzędne miejsce zajmuje Anglia. Jeżeli 
Anglia się zgodzi, będzie konfereneya 
możliwą i niezawierającą niebezpieczeń­
stwa, jeżeli zaś odrzuci, stanie się kon­

fereneya niemożliwą a cały świat od 
zobowiązań zostanie uwolniony.

Paryż, 20 lutego. Niektóre dzien­
niki przynoszą zapowiedź, że w sobotę 
przedstawione będzie Izbie przedłoże­
nie budżetowe. Nadmieniają przytem, 
że zamierzona pożyczka wynosić ma 
700 milionów, z których przypadnie 
403 milionów na wykupienie 6 proc. 
bonów.

L ondyn, 20 lutego. Umarł tu 
wczoraj parnellistowski deputowany, 
Biggar.

Amsterdam, 20 lutego. W  tea­
trze miejskim wybuchł dziś rano pożar. 
0 godzinie jedenastej już cały gmach 
znajdował się w płomieniach. Wnętrze 
zabudowania zdaje się zniszczone do 
szczętu. Z ludzi uikt nie utracił życia:

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 lutego 1890 r. godzina 5 

minut —. Akcje kredytowe 322’—, Anglo- 
austryackie — •—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 239-25, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —‘ —, Południowa — ■— , Renta papiero­
wa 88’90, Galicyjskie listy zastawne ń-procen- 
towe 106 25, Galicyjskie obligacje indemniza- 
eyjne 4 1/* pre. —•—, Galicyjski bank rusty­
kalny —' —, Losy z roku 1883 — , Napo- 
leondor 9’43’—, Rubel papierowy —■—. Uspo­
sobienie —.

Wiedeń, 20 lutego 1890, godzina 10 
minut 40. Akcye kredytowe 322‘ —. Anglo- 
austryaekie 169 40, Unionbank 262'50. Kolej 
Karola Ludwika —•—, Południowa 137-15, 
Renta papierowa —■—, 5-prc. galie. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —■—, do —‘—, 4 1/, pro. listy zasta­
wne banku krajowego 98'75, 4 7 2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97‘25, Napoleondor 
9-42-50, Rubel papierowy 239-60, 4-prc. wę­
gierska renta złota 103-50. Usposobienie 
silne.

Telegramy zbożowe z dnia 19 lute­
go 1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — zł., żyto — — do — • — 
zł., jęczmień — ■— do —•— zł., kukurudza — 
do — zł., owies — do — •— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 12-75 do 12'87 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica —. — do — - — zł., 
rzepak — ■— do — •— zł., spirytus — 
do — zł., kukurudza — •— do — zł., 
Kolonia — do — — zł., rzepak — do
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8-48 do 8'50 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 197-25 
do — zł., żyto — •— do — •— zł., spiry
tus 33'40 zł., rzepakowy olej — •— d o  ,
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 52‘25 fr. 
olej rzepakowy — do — •— fr., spirytus
— do — •— fr.

Odpowiedzialny Reduktor Adam  Kreebowleefcl.

Cennik lwowskiej Izby baM lowej i przemysłowej.
Lwów, dn ia  19. lu tego  1890.

1 , A k cy e  za sztnkę.
Kol. g. K ar. L ud . po 200 zł. m. i .  
Kol. lw ow .-ozer.-jas po 200 zł. wa. 
B anku hip. galie. po 200 zł. wa. 
B anku kred. g a l. po 200 zł. wa.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
B anku hipotecznego 5 pr. w. a. 

„ , a 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. prem ią 

B anku kraj 4*/* pr. wa. los. 511. 
Tow. k redy t, galie . 5 pr. w. a.

» - 4 ?r % a7 , „ „ o pr. los. w 37 1.
Tow. kred. ga l. 4 pr. wa. los. 41‘/aj.

» » . »  ̂ /» Pr- n » 9?
» » » 4 U - , V, ” -L is ty  d łużue g. Z . k r. wł. (dawniej
6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idaoyi 

L is ty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/, pr. wa. w likw idaoyi 
8 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Z ak ład  d la  Gal- i 
Buków. 6 p r. los. w 15 lat.

4 . O blig i za 100 zł. 
Indem niz. gał. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
O blig  kom unalne gal. Z ak ł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
O blig. kom unalne Banku krajo­

wego 5  pr. w. a  I .  em isyi 
Pożyozki kr. z r . 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4, /,4 pr. wa. 
5 . L o sy  m iasta  Krakowa

„ „ S tanisław ow a
6. M o n e ty .

D ukat h o l e n d e r s k i .......................
Dukat cesarski ...........................
N e p o l e o n d o r ..................................
P ó łim p ery a ł ..................................
Rubel rossyjski sreb rn y  . . .

„  „ papierowy . .
10o marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot. z łr . ot.
187 75 
231 50 
303 —

192 — 
234 50 
308 — 
216 —

101 ro 102 0

105 90
98 5 ’) 

101
97 — 

101  - -  

94 40
99 60 
93 50

106 90 
99 50 

102  —  

98 — 
102 — 

łó 40 
100 60 

94 oO

55 -  58 —

104 25 105 25
91 60 92 60

100 50 101 50

104 — 106 —
97 25 98 25
23 - 25 —
-------- 36 —

5 48 5 59
5 56 5 66
9 42 9 52
9 65 9 75
1 32 1 42
1 277, 1 297

57 85 58 85

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
D n ia  18. lutego 1890.

1. D łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m a j- l is to p a d .............................................
lu ty -siero ień  .............................................

Jed n o lity  < łu g  państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ........................................
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 z łr. m. k. 4 pr.
„ „ 1S60 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z łr .....................
„ „ 1864 po 50 z łr.....................

R enty Com. po 42 litr . austr. . . . 
L is ty  zast. domen, państw , po 120

zł 5 p r ..........................................................
R enta papierow a 5 pr. z r. 1881 . .
A ustr. ren ta  zł. w olna od podat. 4 pr.

89.10 
89 05

89.25
89.25 

134 — 
141 — 
144.25 
1 .9  —  
179.—

149.5’J 150 —

88.90
88.85

89.05
89.05 

133.5') 
140 75 
143.25 
178.50 
178 —

101 80 l 'i2 .— 
110.45 110.6-5

2. O b lig acy e  indem . 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ...................................................  104.25 105.25
Galieyi . • .............................................  104.50 105.50
Niższej A u s t r y i ........................................ 109 — 110 2.5
S ie d m io g r o d u ..............................................— .—  —•—
W ęg ier za 100 zł. wa. 4 p r..................... 88.60 89.20

3. A k cye .

Bank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 165.75 166.-'5 
Inst. kred. d la  handlu  po 160 zł. . , 321 — 321.50 
N G szo-ausir. tow. eskomt. oo 500 zł. 586 — 593.—
Gal. banku hip. po 200 z ł........................  303.— 304.—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — .—  —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł . . — .— —
B ank dla krajów koronnyoh a 200 zł. 238.: 0 239 .— 
Bank austro-węgier=ki a 600 z 1. . . 932.— 934 .—
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 58.— 59.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 390.— 392.— 
Kol Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. mk. —.— — .—
Kol. P reszów -T arn . (w a.) a 200 zł. . — .— — .—
Północna kolej po 1000 zi. m . k. . 2642.— 2648.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. t190.25 190.75 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 231.75 232.25

płaoą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 218.25 219.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 134 — 135.— 
I. kol. węg. ga l. a 200 zł. w srebrze 193 — 195.50

4 . L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny-roluiczo kredytow y Z akład  dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 1 pr. — .— —.—

Powsz. austr. zak. k r. ziem 4 1',  pr.
w złocie w 50 1........................................ 101.— 101.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. ziem. K rak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.—

» n n n » w ^9 h  ̂ Pr* • •
„ „ » B „ w 36 1. 6 pr. 98.50 89.10

Gal. Tow. kred w. a. po 4 pr. . . 96.80 —
„ „ „ ,  P» 5 pr- ■ • 101.25 101.75
„ » » » Po 5 pr- w
37 latach z w r o tn e .................................... 101.25 101.75

Banku kraj 4 7 , pr. wa. los. w 517 , 1. 98.75 99.75
O bligi komunalne Banku krajowego 
' 5 pr. w. a. I. emisyi . . . , . 100 25 — .—

Gal. banku hip . 5 pr. w 40 1. wyl. . 106.25 — —
B anku aust. węg. 4 7 , p r ...........................101.25 101.75
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.— 102.—

„ Z akł. kr. ziem. po 5 7 , pr. . . 101.50 102.25

5. O bligacye  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102. — 102.70
Tow. kol. żel. Preszów -Taruów  (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 10-1.80 101.40

n „ po (100 zł. w. a. . . 101.75 102.25
Kolej ga l. K ar. Lud. em isya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.  .......................  10 .20 100.70
dtto ; (Jarosław -Sokal) . . 99.30 99’80 

Kol. gal. L w ów -C zern.-Jass. emisya a30(J 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.60 83.—

z r. 1884 . . 90 .— 9d.80
z r. 1866 . . — .—  —
z r 1872 ______ ____ —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.90 102.5 1

6. L o s y .
In str. kr. d la  han. i pr. po J.00 zł. wa. 183.50 184.50
Clarego po 40 zł. m. k......  58.— 59.—
T n w .ż e g l.p a r.n aD u n a jn  po lOOzł. m. k. 137.— 1 3 9 .— 
Keglevieha po 10 z ł. m. k ...........— .— 37.—

płacą żądają
24.50 
24.— 
61.— 
57.20
19.50 
13..—

Losy m iasta K rakow a po 20 zł. w. a. 23.5 
Pożyczka m iasta  L ubiany  po 20 zł. . 23.— 
Pożyczka m iasta  Budy po 40 z ł. w. a. 59.—
Palflego po 40 zł. m. k ...................................56.40
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.20 

n v , węg. ,  po 5 z ł. 12.70
Fundacya szp ita la  Areyks. R udolfa

po 10 zł. w. a ............................................  19.50 20.50
Salina po 40 zł. m. k .................................  59.60 60.50
St. Genois po 40 zł. m. k ........................  62.— 63.—
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. wa.) 30.— 34 -  
Poźycz. T ryestu  po 100 zł. m. k . . 145.— 149.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . 68.— 72.—
W aldsteina  po 20 zł. 111. k ......................  40.75 41.75
W indisehgratza  po 20 zł. m. k. . . 55 .— 56.—

7. W ek sle  (za 3 m iesiące).
A ugsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.— 
B erlin za 100 m ark. w. p. n. . . .  — .— — .—
F ra n k fu rt za 100 m ark. w. p. n. . — .— — .—
H am burg za  100 m trk . w. p. n. . . —.—  —.—
L ondyn za 10 ft. szt......................................119 — 119.50
Paryż za 100 f r ................................... 47.07.50 47 15 .—

K u r s  z ł o t a .

5.61.—
5.59.—

9.45.’—

D ukat cesarsk i men..............................5.59.—
„ pełuej w a g i ............................ 5.57.

K o r o n a ................................................... — .— .—
20-frunkó ? k a ........................................9.43.50
Rossyjski p ó ł im p e ry a ł ....................... —
T a la r  zw iązk o w y ..................................— .---------------- -
S r e b r o ...................................................— .— .---------- .—. —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any kurf wiedeński- 

dn ia  19. lutego 1890.
Jedno lity  d ług  państw a w banknotaeh 

„ „ „ w srebrze
R enta w z ł o c i e ..............................................
5 pr. austr. reuta  m arcowa . . . .
Akcye banku austro-w ęgier . . . .  

n „ kredytow ego wiedeńskiego
L ondyn ...............................................................
N a p o le o n d o r ...................................................
D ukat cesarsk i m en........................................
100 marek niemieckich.......................

,.ł. ot.
ao
88 85

110 50
101 70
9 2 —

321 75
118 95

9 427 ,
5 59

58 w 1/*



L. 8780 (993 2 -3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na rzecz Towarzystwa Zalicz­
kowego w Limanowy pto 191 złr. 60 ct. 
zpn. publiczną sprzedaż posiadłości w Sto­
pnicach królewskich objętej wyk hip. 1. 155 
w 1/5 części, a wykazem hip. I. 156 w 2/32 
części Jana Mirka własnych na dniu 18 
marca 1890 i na dniu 15 kwietnia 1890 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 164 złr. 80 ct. co do 
drugiej 243 złr. 60 ct.

W adyum 1/10 ceny wywołania,
Resztę aktów przejrzeć można w re- 

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 24 listopada 1889.

L. 12659 (1031 2 - 3 )
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnych Dawidowi Hop- 
finger przez Wolfa Stocka 14 zł. 27 ct. wa. 
z pn., odbędzie się tamże w dniach 17go 
marca 1890 i 18 kwietnia 1890 o godzinie; 
10 rano egzekucyjna licytacya należącej do 
dłużnika połowy realności wykazu hip. 104 
gminy Jatwięgi objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
340 zł. lub wyżej niej, na drugim i niżej 
tejże.

Wadyum wynosi 34 zł.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w Sądzie.
Mościska, dnia 8 stycznia 1890.

L. 21568 (1047 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. dl. w Zło­

czowie podaje do wiadomości, źe na zaspo­
kojenie pretensyi Hipolita Malawskiego w 
kwocie 1000 zł. z pn przymysowy publi­
czny przetarg ciała hipotecznego objętego 
wykazem hipot. 1. 21 gminy Zaszków do 
Maksyma Kostyka należącego, tudzież ciała 
hipotecznego objętego wykazem hip. 1. 23 
Pawła Kostyka (Semkowego) własnego dnia 
13 marca 1890 i dnia 17 kwietnia 1890 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem 
w Sądzie przedsięwzięty zostanie a to : na 
pierwszym terminie za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim zaś także niżej ceny wy­
wołania jednak nie niżej 2/3 części ceny 
ocenienia.

Cena wywołania ciała hip. 1. 21 wy­
nosi 1621 zł. ciała hip. 1. 23 1352 zł.

Poręczne wynosi 5 prc. ceny ocenienia.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze Sądu.
Kuratorem wierzycieli,hipotecznych adw. 

dr. Heyne w Złoczowie.
Złoczów, 31 grudnia 1889.

L. 11674 (1045 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, źe w celu zaspokojenia wierzy • 
telności W ładysława Br. Gostkowskiego w 
kwocie 100 zł. z pn., odbędzie się dnia 18 
marca i 8 kwietnia 1890 o 10 rano w tus. 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużników Iwana Haluka i Petra Parceja 
własnej wyk. hip. 84i 13 Wysoczanka objętej 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 10 zł. i 998 zł. sprzedaną zo­
stanie.

Zakład wynosi od pierwszej realności 
1 zł., od drugiej 98 zł. 80 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Łnbiński.

Stanisławów, 18 sierpnia 1889.

L. 13292 (1006 1—8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go ­

dzinie 10 rano w dniu 19 marca 1890 na 
którym tylko powyżej ceny szacunkowej i 
w dniu 16 kwietnia 1890 na którym nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 615 
w Źabiu ciała tabularnego niestanowiącej, 
Filipa i Paraski Fitkaluk własnej, na rzecz 
Herscha Prostaka pto 168 zł. pn.

Cena wywołania 3250 zł.
Wadyum 352 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli zastawni­
czych ustanawia się kuratorem p. adwokata 
dr. Zakrzewskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 1 listopada 1889.

L. 5399 — —  (965 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprzeda 

w drodze publicznej licytacyi dnia 19 marca 
1890 i dnia 23 kwietnia 1890 zawsze o go­
dzinie 10 rano w budynku sądowym a) real­
ność wedle wykazu hipotecznego księgi g run­
towej dla Chłopczyc 1. 109 Ryfki Lindhardt 
własną i b) realność wedle wykazu hipo­
tecznego tej samej księgi gruntowej liczba 
840 Eliasza Bilińskiego własną, celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
12 ra t po 9 zł. 75 ct. i 124 zł. 23 ct. zpn.
wynoszącej.

Na pierwszym terminie zostaną real­
ności te tylko za cenę wywołania lub wyżej

„Gazeta Lwowska- Nr. 42 :

takowej, zaśj na drugim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedane.

Cena wywołania realności ad a) 454 zł., 
realności ad b) 150 zł.

Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, dnia 20 listopada 1889.

L. 10046 (1029 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włość.; w likwidacyi dłu­
żnej kwoty 21 rat po 6 zł. i 6 zł. 32 ct. 
z pn., odbędzie się w Sądzie tut na dniach 
17 marca i 22 kwietnia każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod lk. 1 w Rulowie położonej wyk. hip.
1. 199 w całości i 1, 200 w połowie gminy 
kat. Przyłbicy objętej dłużnika Pańka Ł u- 
nia vulgo Krawca własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 71 zł. wa.
Wadyum 7 zł. lO ct.

, Resztę warunków licytacyjnych, jak  i 
akt oszacowania, można w registraturze tut. 
sąd przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 26 grudnia 1889.

L. 7563 ~  (1077 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 
4 marca lo  kwietnia 1890 każdą razą o lo  
godzinie rauo odbędzie się w tutejszym ck. 
Sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 59 w żmigrodzie 
położonej whl. 1 ciało tabularne stanowiącej 
dłużnika Chaima Kolbauera własnej na "za­
spokojenie pretensyi kasy oszczędności mia­
sta Jasła  w kwocie resztującej 2352 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi 4000 złr.
Wadyum 400 złr.
Protokół oszacowania i bliższe warun­

ki licytacyjne przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Żmigród, 16 stycznia 1890.

L. 85 (1066 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi Sau- 
la Hasklera w kwocie 1000 złr. wa. zpn i 
pretensyi Jakóba Weinberga w kwocie 1500 
z ł r  wa. zpn. odbędzie się w gmachu sądo­
wym licytacyjna sprzedaż połowy realności 
lk. 293 w Rzeszowie lwh. 255 objętej w dwóch 
terminaoh dnia 19 marca 1890 i dnia 16 
kwietnia 1890 każdym razem o godzinie 9 
rano.

Cena wywołania 3622 złr. 50 ct.
Wadyum 262 złr. 25 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

szacunkowy przejrzeć można w tus. reg i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowano adw. dra. Bindera.

Rzeszów, 23 stycznia 1890.

L. 5315 (1005 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Grybowski ogła­

sza, iż w dniach 24 lutego 1890 i 24 marca 
1890 o godzinie 10 z rana, odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 52 w Kruźlowy wy- 
żniej położonej według lwh. 27 ks. gr. tejże 
gminy Pawła Fydy własnej, na rzecz Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie peto 219 zł. 
25 ct. wa.

Cena wywołania 926 zł. wa.
Wadyum wynosi 92 zł. 60 ct. wa.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i resztę warunków przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Grybów, 30 grudnia 1889.

L. 90188 (1034 3—3)
W celu oddania przedsiębiorstwo w wy­

konania budowli konserwacyjnych wr. 1890 
na gościńcach państwowych w lwowskim
okręgu budowniczym, odbędzie się dnia 10 
marca 1890 o godzinie 12 w południe w 
c. k. Starostwie we Lwowie licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które mają być
wykonane w 1890 wynosi:

1) w sekcyi drogowej
Lwów  11 zł. 78 ct.

2 )“w sekcyi drogowej
Janów ..................................... 185 zł. 28*/, „

3) w sekcyi drogowej
G r ó d e k ................................... 344 zł. 661/* »

4) w sekcyi drogowej
Krasów . . . . . . 318 zł. 49 „

Razem . . .  860 zł. 22 ct. 
Oferty wniesione być mogą na każdą 

sekcyę drogową osobno, albo też na kilka 
lub na wszystkie sekeye drogowe razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka 
lub wszystkie sekeye drogowe, w takim

dnia 21 lutego 1890.

razie zaofiarowanie podać należy dla każdej 
sekcyi w szczególności, albowiem zatwier­
dzenie nastąpi tylko według pojedynczych 
sekcyj drogowych.

Bliższe warunki tyczące się tego przed­
siębiorstwa jako to : wykaz cen jednostkowych 
kosztorys sumaryczny, plany, ogólne i szcze­
gółowe warunki budowy przejrzane być 
mogą w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także w powyżej ustanowionym terminie, 
najpóźniej do godziny 12 w południe wnie­
sione być mają oferty, zaopatrzone marką 
na 50 ct. i w wadyum wynoszące 5; prc. 
ceny fiskalnej z wymienieniem." żądanego 
wynagrodzenia nie tylko cyframi ale także 
i literami.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie oznaczonym nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 14 lutego 1890.

L. 7704 (1032 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 

sprawie egzekucyjnej Izaaka Kleina przeciw 
Jędrzejowi Szymańskiemu pto 83 zł. 60 ct. 
odbędzie się w dniu 25go lutego i 26go 
marca 1890 każdym razemo godzinie lOtej 
rano w budynku sądowym egzekucyjna 
sprzedaż realności 1. w. h. 129 księgi gr. 
Trześnia Jędrzeja Szymańskiego własnej z 
tern, że tylko na drugim terminie realność 
poniżej ceny sprzedaną być może.

Cena wywołania wynosi 370 zł.
Wadyum 87 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adwokata w Mielcu pana dr. 
Brandta

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
przejrzeć można w registraturze tut. sądowej.

Mielec, 24 grudnia 1889.

L. 7873 (1012 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia 22 rat pożyczkowych c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włość, we Lwo­
wie z pn., odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 26 lutego 1890 i 26go marca 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż a) realności wykazem hipot. 1.181 
księgi grunt, gminy Turbia objętej Augu­
styna Sagana własnej, b) realności wykaz, 
hip. 663 tej samej księgi gruntowej objętej 
Feliksa Paterka własnej.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
cena szacunkowa a to pod a) kwota 2525 zł. 
a dla realności pod b) 150 zł.

Wadyum wynosi dla realności pod
a) 252 zł. 50 ct., a dla realności pod b) 
15 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszym Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Rozwadów, 24 grudnia 1889.

L. 10570 (1051 8 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o g o ­

dzinie 10 rano w dniu 19 lutego 1890 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 marca 
1890 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności 1. 39 według wyk. hip. 500 ks. grunt, 
gminy Tekucsa Andryja Kiceluka Fedora 
własnej, na rzecz Antoniego Kindy pto 
200 rubli ross. z pn.

Cena wywołania 240 zł.
Wadyum 24 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Jakowa Gołdyszczuka wójta z Tekuczy.

C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 30" grudnia 1889.

L. 12354 (814 3 - 3 )
Dnia 19 marca 1890 i dnia 16 kwie­

tnia 1890 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż 
realności wykazem hip. 1. 755 księgi grun 
towej gminy Kosmacza objętej w sprawie 
Majera Magoda przeciw Naści Ryberuk pto 
77 zł. 34 ct.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
450 zł.

Wadyum 45 zł.
Przy pi-rwszym terminie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 14 grudnia 1889.

L. 7561 (989 2—3)
W dniach 14go marca i 18go kwie­

tnia 1890 każdym razem o 10 godzinie rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż realności Jędrzeja i Katatarzyny 
Sieniawskich pod lk. 296 na górnoleżajskiem 
przedmieściu w Jarosławiu położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej na zaspokojenie

pretensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie pto 600 zł. aw.

Cena wywołania 1500 zł. wa.
Wadyum 150 zł. wa.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adwokat dr. Jahl w Jaro ­
sławiu zamieszkały.

Protokół zastawniczego opisania oraz 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 2 grudnia 1889.

L. 6973 (1015 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości T ar­
nowskiej kasy Oszczędności w kwocie 1278 zł. 
30 ct. w. a. odbędzie się w tutejszym Są­
dzie w dniach 5 marca i 9 kwietnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya realności lwh. 153 gminy 
katastralnej Żabno objętej, dłużników Ja- 
chenego Grossbanda i Maryi Lehrhauptowej 
własnej.

Cena wywołania 4500 zł.
Wadyum 450 zł.
Resztę warunków licytacyjnych p rzej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Gabryel Orzakiewicz, notaryusz w 
Żabnie.

Żabno, 15 stycznia 1890.

L. 398 (1030 3 —3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 13 marca 1890 za 
jakąkolwiek bądź cenę relicytacya realności 
lk. 112 w Wołosatem położonej Mojżesza 
Rotha własnej na rzecz Tymka Brusa pto 
101 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł. wa.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć w tusądowej reg i­
straturze.

Lutowiska, dnia 26 stycznia 1890.

L. 14074 (982 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Mojżesza Bernera przeciw Natanowi 
Reiner o zapłacenie kwoty 600 zł. w. a. 
przeprowadzoną zostanie na dniu 13 maroa 
1890 i na dniu 18 kwietnia 1890 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem w 
Sądzie bióro nr. 10 przymusowa sprzedaż 
prawa bezpłatnego używania od dnia Igo 
lutego 1895 piwiarni składającej się z je ­
dnego sklepu, pokoiku i kuchni w realności 
pod lk. 55 na Zasaniu w Przemyślu poło­
żonej, wedle Dom. IV. pag. 366 n. 7 on. 
w stanie biernym realności, zw anej: „pier­
wsza wydzielona część realności nr. 55 na 
Zasaniu w Przemyślu*' położonej, na rzecz 
Natana Reiner intabulowanego.

Cenę wywołania, która je s t także ceną 
szacunkową, wynosi kwota 1250 zł.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym terminie prawo powyż­

sze tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże, na drugim term inia także i poniżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 18 grudnia 1889.

Z. 13319 (1003 3 - 3 )
Vom Stanislauer k. k. Kreisgerichte 

wird bekannt gemacht, dass in der Exeku- 
tionssache des Sigfried Oppenheim gegen 
Herz auch Herzel Handler pto 44 fi. 74 kr. 
ó. W. s. N. G. die exekutive óffentliche Feil- 
biethung der sub C. Nr. 217*/* in Stanislau 
gelegenen schuldnerisęhea Realitat, Grund- 
buchseinlage Nr. 997 am 13 Marz 1890 und 
am 17 April 1890 jedesmal um 10 Uhr 
Vormittags im hiergerichtlichen Bureau III 
mit dem abgehalten werden wird, dass diese 
Realitat am ersten Termine nur iiber oder 
um den Schatzungspreis 3337 fi. 70 kr.
o. W. bei dem zweiten Term ine auch unter 
demselben veraussert werden wird.

Vadium betrag 333 fi. 77 kr. •. W. 
die ubrigen Feilbiethungsbedingungen, der 
Tabularauszug und das Schatzungsprotokoll 
konnen in der hiergerichtlichen Regestratur 
eingesehen werden.

Hievon werden die bekannten Glau- 
biger zu eigenen Handen, die ubrigen Glau- 
biger we-lche nach dem 4 Juni 1889 andie 
Gewahr der óffentlich zu veraussernden 
Realitat gelangen sollen, oder denen der 
gegenwartige Bescheid aus was immer fur 
einem Grunde rechtzeitig oder gar nicht 
zugestellt werden kónnte, durch den in der 
Person des H erm  dr. Buczyński, Landes- 
adwokaten ia  Stanislau, mit Substituirung 
des Herrn Landesadwokaten Dr. Bardach 
und durch Edikte versandigt.

Stanislau, 23 N^vember 1889.
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Konkursa.
L. 229 (971 3—3)

W myśl uchwały z dnia 1 lutego br. 
rozpisuje się niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich:

a) Przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych w :

1). Czyżyeach,
2). Dulibach,
8). Dziewiętnikach,
4). Hrankach - Kutach,
5). Hrusiatyczaeh,
6). Jatwięgach,
7). Łopusznie,
8). Mołodyńczu,
9). W ołczatyczach, z płacą po 300 zł. 

zaś w :
10). Kniesiole z płacą 276 zł. i 6 sa­

gów drzewa,
11). w Suehodole z płacą 278 zł. 76

ct. i 6 korcy zboża,
12) Szołomyi z płacą 273 i 6 korcy

zbożni
13), Wodnikach z płacą 255 zł. i 10

korcy zboża,
14). Wybranówce z płacą 258 zł. 70

ct. i naturaliach wartości 41 zł. 30 ct.
Uwaga: w szkołach 1, 4, i 14, jes t j ę ­

zyk polski, we wszystkich innych język ru­
ski, językiem wykładowym.

b) Przy 3 klasowej szkole etatowej w 
Chodorowie z językiem wykładowym pol­
skim jedna posada z płacą 450 zł. i dodat- 
45 zł. na pomieszkanie, a jedna posada z 
płacą 270 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

c). Przy szkołach filialnych w:
1). Horodyszczu cetnarskim
2). Horodyszczu królewskim
3). Kocurowie,
4). Kołohurach,
5). Laszkach,
6). Lubeszce,
7). Olchowcu,
8). Pietniczanaeh,
9). Podmanasterzu,
10). Podhorcach,
11). Rehfeldzie,
12). Stokach,
13). Strzałkach,
14). Suchrowie,
15) Strzeliskach starych,
16). Zaleścach z płacą po 250 zł., zaś 

w Berteszowie z płacą 246 zł. 82 ct. i do­
chodem z gruntu szkolnego w kwocie 3 zł. 
lo  a .

18). Budkowie z płacą 198 zł. i 8
korcy zboża,

19). Miihlbachu z płacą 245 zł. 80 ct.
i użytek 1 morg 737Q ° pola,

20). Repechowie z płacą 208 zł. i 12
korcy zboża.

Uwaga : w szkołach 11 i 19 je s t nie
miecki, we wszystkich innych ruski język
wykładowy.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad, winni wnieść 
podania, należycie udokumentowane, z do­
łączeniem wykazu lat służby, tabeli kwali­
fikacyjnej ewentualnie dekretu wymiaru 
emerytalnego, za pośrednictwem swej W ła­
dzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej najpóźniej do 31 marca 1890 r.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne. dokumenta służbowe zostaną 
bezwarunkowo zwrócone. *

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Bóbrce, dnia 11 lutego 1890.

Przewodniczący.

L. 104 L1038 2— 3)
Celem stełego obsadzenia posad kate­

chetów religii rzym. kat’ rozpisuje się ni­
niejszem konkurs:

1). Na posadę katechety rzym kat.
przy szkole 4 klas. mieszanej w Kolbuszo­
wie, dyecezyi tarnowskiej;

2). Na posadę katechety rzym. kat. 
przy 4 klas. szkole mieszanej w Sokołowie,
dyecezyi przemyskiej.

Do obu tych posad przywiązana je s t 
płaca roczna po 450 zł. i 10 prc. dodatku 
na pomieszkanie, a w dalszym rzędzie do­
datki pięcioletnie po 50 zł.

Katecheta będzie obowiązany do u- 
dzielania nauki religii aż do wysokości 24 
godzin i nie może równocześnie piastować 
posady duszpasterskiej.

O posady powyższe mogą kompeto- 
wać tylko kanonicznie ordynowani świeccy 
lub zakonni kapłani.

Podania należycie udokumentowane 
(metryka, wykaz studyów, kwalifikacya i 
przebieg dotychczasowej służby) należy 
wnieść za pośrednictwem swych przełożo­
nych Władz, do c. k. okręgowej Rady 
szkolnej w Kolbuszowie najdalej do 15
marca 1890 r.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
W Kolbuszowie, dnia 12 lutego 0890.

Przewodniczący.

L. 88 (980 2—2)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich:

A) Przy szkołach etatowych z roczną 
płacą w Kwocie 300 z ł’ i wolnem pomiesz­
kaniem :

1). w Glińsku.
2). Lubelli, (do płacy wlicza się w ar­

tość naturaliów w kwocie 26 zł).
3). Macoszynie (wartość zboża wliczo­

no do płacy wynosi 32 zł).
4). Rekliniee,
5). Różance (wartość naturaliów wy­

nosi 4 zł).
6). Skwarzawie nowej (wartość natu­

raliów wynosi 9 zł).
7). Woli Wysockiej,
8). Zameczku (wartość naturaliów wy­

nosi 6 zł).
B). Przy szkołach filialnych z roczną 

płacą w kwocie 250 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem ;

1). w Artasowie,
2), Czestyńcach,
3). Hrebeńcach (do płacy wlicza się 

czysty dochód z gruntu szkolnego w kwo­
cie 10 zł. 39 ct).

4) Koszelowie,
5). Kulawie,
6). Mokrotynie,
7). Mokrotynie kolonii (niemiecki ję ­

zyk wykładowy),
8). Nahorcach,
9). Przedrzymichach wielkich (czysty 

dochód z gruntu szkolnego wliczony do 
płacy wynosi 8 zł.

10) Przystani (wartość zboża wliczona 
do płacy wynosi 20 zł.

11). Skwarzawie starej (wartość natu­
raliów wynosi 8 zł).

12). Soposzyn (wartość naturaliów
wynosi 10 zł).

13). Udnowia,
14). Wiązowie,
15). Woli żółtanieckiej,
16). Źółtańcach.
C). Przy szkołach 2 klasowych:
1). w Mostach wielkich posada młod­

szego nauczyciela z roczna płaca w kwocie 
270 zł.

2). w Źółtańcach posada młodszego 
nauczyciela z roczną płacą w kwocie 210 złr.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnieść za pośrednictwem swej w ła­
dzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej w Żółkwi najpóźniej do dnia 30 
marca 1890-

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Żółkwi, dnia 12 lutego 1890.

Przewodniczący.

L. 200 '  '  (1000 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza sie konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

A). Przy jednoklasowej szkole etato­
wej z językiem wykładowym polskim w 
Turzy, tudzież z językiem wykładowym ru ­
skim w Matastowie w obydwóch z płacą 
300 zł. rocznie i wolnem pomieszkaniem.

B). Przy szkołach filialnych z języ­
kiem wykładowym ruskim w Klimkówce, 
Krywej, Kwiatoniu, Łosiu, Męcinie wielkiej, 
Nowicy, Ropicy ruskiej, Rychwałdzie, Sme- 
rekowcu i Wołowcu z płacą 250 zł. i wol­
nem pomieszkaniem.

Przy szkole w Nowicy wlicza się do 
płacy nauczyciela użytek z 9 morgów i 400 
sążni gruntu w kwocie 10 zł. a przy szko­
le w Wołowcu użytek 9 morgów gruntu w 
kwocie 3 zł. 27 ct.

Ubiegający się o tę posadę kandydaci 
(kandydatki) mają wnieść prośby należycie 
udokumentowane najpóźniej do końca m ar­
ca 1890

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Gorlicach, dnia 15 lutego 1890.

Przewodniczący c. k. Starosta

L. 243 (1018 2 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich przy szkołach ludowych w o- 
kręgu szkolnym krakowskim zamiejskim 
ogłasza się niniejszem konkurs:

1). Przy szkole cztero klasowej w 
Czernichowie z płacą roczną 300 zł. wa.

2). Przy szkole filialnej w Kamieniu 
z płacą roczną 247 zł. 12 ct i dochodem 
z pola w kwocie 2 zł. 88 ct i wolnem mie­
szkaniem.

3). Przy szkole etatowej jednoklasowej 
w Nowej wsi szlacheckiej z płacą roczną 
293 zł. 91 ct. i dochodem z pola w kwocie 
6 zł. 9 ct. i wolnem mieszkaniem.

4). Przy szkole jednoklasowej etato­
wej w Kobylanach z płacą roczną 300 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

Kandydaci ubiegający się o jedną z 
powyższych posad, winni wnieść podania 
należycie udokumentowane, z dołączeniem 
tabeli kwalifikacyjnej za pośrednictwem 
swoich władz przełożonych do c. k Rady 
szkolnej okręgowej zamiejskiej w Krakowie 
najpóźniej do dnia 1 kwietnia 1890 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
zamiejskiej 

W Krakowie, dnia 15 lutego 1890.

źonej do Prezydyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do dnia 20 marca 1890. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 7 lutego 1890.

L. 190 (1019 2—2
Celem stałego obsadzenia ogłasza się 

konkurs na następujące posady nauczycieli 
religii rzym. kat.

1)’ Przy pięcioklasowej szkole męskiej 
w Wieliczce z obowiązkiem udzielania nau­
ki religii także w 3 klasowej szkole mę­
skiej tamże ze stała płaca roczną w kwocie 
500' zł.

2). Przy pięcioklasowej szkole męskiej 
w Podgórzu z obowiązkiem udzielania nau­
ki religii także w szkole 5 klasowej żeń 
skiej tamże ze stałą płacą roczną w kwo 
cie 600 zł.

Ubiegać się o te posady mogą tylko 
kanonicznie ordynowani świeccy lub zakon 
ni kapłani, a piastować tych posad nie mo­
żna równocześnie z posadą duszpasterską.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta za poścednictwem prze­
łożonej władzy do c. k. Rady szkolnej fl­
a g o w e j  w Wieliczce najdalej do dnia 1
kwietnia br.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Wieliczce, dnia 4 lutego 1890.

116 (1017 2 - 8 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad 
nauczycielskich:

A) Przy trzech klasowej szkole w 
Ciężkowicach posada młodszego nnuczycie- 
la z płacą 200 zł. i wolnem pomieszka­
niem;

B) Przy jedno klasowych szkołach 
etatowych w Bruśniku i w Kąclowej posa­
da nauczyciela z płacą 300 zł. aw. i wol­
nem pomieszkaniem;

C) Przy szkołach filialnych z języ­
kiem wykładowym polskim w Białej niżnej 
i w Gródku, a z językiem wykładowym ru­
skim w Binezarowej, Królowej ruskiej i 
Śnietnicy z płacą 250 zł. tudzież wolnem 
pomieszkaniem;

Przy szkole w Kąclowej wlicza się do 
płacy użytek z łąki w kwocie 90 ct., przy 
szkole w Białej niżnej wlicza się użytek z 
pół morga pola, prawo paszenia bydła na 
pastwisku gminnem i 4 sagi drzewa w 
łącznej kwocie 18 zł. 54 ct. a przy szkole 
w Gródku 3 sagi drzewa w kwocie 15 zł. 
aw.

Ubiegający się o posady kandydaci 
(kandydatki) mają wnieść prośby należycie 
udokumentowane najpóźniej do końca ma r ­
ca br.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Grybowie dnia 11 lutego 1890. 
Przewodniczący c. k. Starosta

L. 109 (979 3 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa rozpisuje 

niniejszem konkurs celem stałego obsadze­
nia następujących posad nauczycielskich:

1. Na posadę starszego nauczyciela w 
Nowicy z roczną płacą 400 zł. i wolnem 
pomieszkaniem, tudzież na posady starszych 
nauczycieli przy etatowych szkołach w To- 
maszowcach i Zawadce z roczną płacą po 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

2. Na posady nauczycieli przy szko­
łach filialnych w Bereźnicy szlacheckiej, 
Berłohach, Dobrowlanach, Dołpotowie, Ka­
mieniu, Kopance, Medyni, Przewoźcu, Ró­
wni, Siwce kałuskiej, Uhrynowie średnim, 
Wistowie i Zborze z płacą po 250 zł. i wol­
nem pomieszkaniem

3. Na nauczyciela młodszego ewentu­
alnie nauczycielki młodszej przy dwuklaso- 
wej szkole w Wojniłowie z płacą 270 zł. i 
10 prc. dodatkiem na pomieszkauie

Ubiegający się o jedną z posad po­
wyższych, mają wnieść udokumentowane 
(patentem nauczycielskim do szkół ludo­
wych, tudzież wykazem służbowym i tabelą 
kwalifikacyjną) zaopatrzone podania za po­
średnictwem swojej przełożonej władzy do 
tutejszej ck. Rady szkolnej okręgowej naj­
później w sześciotygodniowym terminie, l i ­
cząc od pierwszego umieszczenia konkursu 
w Dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Później wniesione lub nieudokumen­
towane należycie podania nie będą uwzglę­
dnione,

Stale zamianowani nauczyciele lub na­
uczycielki winni dołączyć także dekret, któ­
rym obliczono im wkładkę do funduszu e- 
merytalnego za czas ich służby nauczyciel­
skiej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kałusz, dnia 7 lutego 1890.

L 2063 (1035 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące nowo utworzone posady nauczy­
cielskie w szkołach średnich.

1) na jedną posadę nauczyciela języ­
ka niemieckiego jako przedmiotu głównego 
a fi ologii klasycznej jako przedmiotu po­
bocznego z językiem wykładowym ruskim 
w c. k. gimnazyum akademickiem we Lwo­
wie;

z) na jedną posadę nauczyciela hi- 
storyi powszechnej i geografii i jedną po­
sadę naczyciela matematyki i fizyki z języ­
kiem wykładowym niemieckim w c. k. 
ginazyum II we Lwowie;

3) na jedną posadę nauczyciela m ate­
matyki i fizyki w c. k. gimnazyum F ran ­
ciszka Józefa we Lwowie;

4) na jedną posadę nauczyciela m ate­
matyki i fizyki i jedną posadę nauczyciela 
historyi naturalnej jako przedmiotu głów­
nego a matematyki i fizyki jako przedmio­
tu pobocznego w c. k. gimnazyum IV we 
Lwowie;

5) na jedną posadę nauczyciela mate­
matyki i fizyki i jedną posadę nauczyciela 
historyi powszechnej i geografii w c. k. 
gimnazyum Św. Anny w Krakowie.

6) na jednę posadę nauczyciela języka 
polskiego jako przedmiotu głównego a filo­
logii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
i jedną posadę nauczyciela matematyki i 
fizyki w c. k.' gimnazyum Sw. Jacka w K ra­
kowie.

7) na jedną posadę nauczyciela filolo­
gii klasycznej, jedną posadę nauczyciela m a­
tematyki i fizyki i jednę posadę nauczycie­
la historyi naturalnej jako przedmiotu głów­
nego, a matematyki i fizyki jako przedmio­
tu pobocznego w c. k. II I  gimnazyum w 
Krakowie.

ewentualnie na inne posady jednej z 
wymienionych kategoryi mogące się opróż­
nić w innych zakładaah średnich.

Do każdej z tych posad przywiązane 
są pobory służbowe w myśl ustaw, z dnia 
9 kwietnia 1870 (: dz. u. p. nr. 46 :) i z 
dnia 15 kwietnia 1873 (: dz. u. p nr. 48:)

Kompetenci ubiegający się o jednę z 
powyższych posad winni wnieść podania 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta za po­
średnictwem bezpośredniej Władzy przeło-

L. 115 ( (999 3 - 3 )
C. k. okręgowa Rada szkolna w Ł ań ­

cucie ogłasza niniejszem konkurs z term i­
nem do końca marca 1890 na następujące 
posady nauczycielskie:

P  w Łańcucie na posadę nauczyciela 
starszego z płacą 450 zł i 10°/o dodatkiem 
na pomieszkanie;

2) w Kańczudze przy szkole dwukla- 
sowej na dwie posady nauczycieli z płacą 
po 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomiesz­
kanie, ewentualnie wolne pomieszkanie;

3) w Żołyni na posadę nauczyciela 
młodszego z płacą 270 zł. i 10 prc. dodat­
kiem na pomieszkanie;

4) przy szkołach etatowych jednokla- 
sowych w Pantalowicach, w Wierzawieach 
i w Starem mieście z płacą po 300 zł. i

, wolnem pomieszkaniem;
5) przy szkołach filialnych w Krze - 

mienicy i w Ubieszynie z płacą po 250 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający 
się o te posady mają wnieść w powyższym 
terminie należycie udokumentowane poda­
nia, drogą przepisaną do c. k. okręg. Rady 
szkolnej w Łańcucie-

Łańcut, dnia 12 lutego 1890.

L. 171 p. (998 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady pomocnika 

woźnego przy c. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie, z płacą roczną 250 złr. aw., dodat­
kiem aktywalnym w kwocie 62 zł. 50 ct. i 
służbowem ubraniem, rozpisuje się n in iej­
szem konkurs do 31 marca 1890

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżo­
ną ustawą z 15 kwietnia 1872 dz. u p. nr. 
60 wyłącznie dla wysłużonych podoficerów, 
mają wnieść swoje podania, zaopatrzone w 
przepisane dowody, mianowicie: certyfikat 
stwierdzający uprawnienie, świadectwo mo­
ralności i fizycznego uzdolnienia, oraz znajo­
mości języków krajowych, do Prezydyum 
Dyrekcyi policyi, a to bezpośrednio, jeżeli 
zaś znajdują się w stosunku służbowym, za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy.

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policyi. 
We Lwowie, dnia 14 lutego 1890.

L 196 " (1054 2—3)
Celem obsadzenia posady stałego po­

sługacza drugiego przy Żakładzie anatomii 
patloogicznej w c. k. Uniwersytecie Jagie- 
lońskim w Krakowie rozpisuje się n in ie j­
szem konkurs z terminem do 1 kwietnia rb.

Z posadą tą połączona jes t roczna 
płaca w kwocie 250 zł., dodatek aktywalny 
62 zł. 50 ct. i jednorazowy datek roczny 
na liberyą 21 zł

Do głównych obwiązków posługacza 
n a leży : przywożenie i odwożenie trupów 
ze szpitala św Łazarza i klinik uniwersy­
teckich wózkiem ręcznym przez rok cały, 
macerowanie kości i przyrządzanie kościo­
trupów dla zakładu potrzebnych, mycie po­
dłóg i porządkowanie ubikacyj zakładowych 
raz na tydzień prócz codziennego sprząta­
nia, a nadto w zimie palenie w piecach i 
przyrządzanie materyału opałowego, wresz-



cie posługa codzienna tak w pracowni, ja- . b). w szkołach filialnych w Bara-
ko też w prosectorium i w czasie g odzin .. nich peretokaeh, Bobiatynie, Bojauicach,
wykładowych. \ Dłużniowie, Horbkowie, Klusowie, Kopyto-

Ubiegejący się o powyżs .ą posadę wi- j wie, Korczynie, Oserdowie, Perwiatyczach,
men udowodnić znajomość języka polskiego j 
tudzież fizyczne uzdolnienie do pełnienia 
tych obowiązków i wnieść podania swe za­
opatrzone w dokumenta wykazujące wiek, 
stan i dotychczasowe zatrudnienie kompe 
tenta, w terminie powyżej wskazanym na j

Przemysłowie, Radwańcach, Starogrodzie, 
Szarpańcach. Tyszycy, Wierzbiąźu, Żabczu 
murowanym, Hatowicach, Maehnówku, 
Leszczkowie i Sulimowie z płacą 250 zł. i 
wolnem pomieszkaniem,

W szkole etatowej w Zboiskach jest
ręce Senatu Akademickiego Uniwersytetu j język niemiecki wykładowym; w szkołach 
Jagiellońskiego w Krakowie. _ filialnych w Bojauicach, Hatowicach, Ma-

Kandydaci zostający ŵ  publicznej chnówku, Leszczkowie i Sulimowie język 
służbie, mają to uczynić za pośrednictwem poKki, we szystkich innych ruski, 
swej władzy przełożonej _ m i -  . Należycie udokumentowane podania

W mysi ustawy z dnia 19 kwietnia j należy wnieść za pośrednictwem Władz 
1872 1. 60 D. p p. P ^y  obsadzeniu rze- jj przełożonych do e. k. Rady szkolnej okrę- 
cznnej posady mieć będą pierszenstwo wy- j gowej w Sokalu najdalej do końca Marca 
służeni pedofi erowie c. k. armii, posiada-j 1890.
jacy przepisane warunki, a dopiero w bra-ś 2 e. k. Rady szkolnej okręgowej,
ku tychże mogą byc uwzględnieni inni ;  W Sokalu dnia 15 iutego 1890.
kompeteuci należycie ukwalifikowaui.

Kraków, dnia 15 lutego 1890. j U.
I

(1055 2

L. 561 (940 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z po­

bytu Jana Fryca, że przeciw niemu Kazi­
mierz  ̂ i Maryanna_ Frycowie o własność 
realności wn. 1252 w Sokołowie po­
zew wnieśli i że dla niego kuratorem J a ­
rosław Aweyde c. k. notaryusz w Sokoło­
wie ustanowiony został.

Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 28 marca 1890 o godzinie 9 rano.

Poleca się zatem Janowi Frycowi aby 
kuratorowi środki obrony podał, lub Sądo­
wi innego zastępcę wymienił, inaczej skut­
ki zaniedbania sam sobie przyciszę. 

Sokołów, 28 stycznia 1690.

ii

LWJ Najprzewitiebniejszego księdza 
 ̂ arcybiskupa Isaka Isakowicza

tniego przy c. k. urzędzie pocztowym w

L. 43 (1055 2—3)
C. k. okręgowa Rada szkolna w Rze­

szowie, ogłasza niniejszem konkurs z ter­
minem do 15 marca br. na następujące po­
sady nauczycielskie:

I. Przy szkołach 3 klasowych miesza­
nych w Błażowej na posadę nauczyciela 
starszego z plącą 450 zł.; w Głogowie na 
posadę nauczyciela młodszego z płacą 270 , „
z ł, w Tyczynie na jedna posadę nauczycie-j Wysowej i"wynagrodzenia 2 0 'z ł ,  miesięcz- 
la starszego z płacą 450 zł. i naJedną n a - • nju aa p0S,fańea pieszego z Uścia ruskiego 
uczyeiela młodszego z płacą 270 zł. i w do Wysowej i
Strzyżowie na posadę nauczyciela młodsze- j b). w Mogilanach w powiecie wielic-
go z płacą 240 zł. u zie  ̂ 10 prc. dodat- • kim za kontraktem służbowym i kaucya w 
kiem na pomieszkanie. j kwocie 200 zł. z płacą rocznych 150 "zł

II. Przy szkołach etatowych jednoklaso-; ryczałtu kancelaryjnego 40 zł , datku „a 
wych w Słocin e i Tizebowmsku po jednej . ekspedyenta 180 z ł, pakunkowego 60 zł. i 
posadzie nauczycieli z pełną płacą po 300 ; wynagrodzenia 690 zł. za codzienne jazdy 
zł . wolnem pomieszkaniem . i do Izdebnika i napowrót. J Y

1H. Przy szkole filia ne, w Drabi - i  Podauja nal/ ży wni(iś6 0 pierwsza
nianee z płacą 2o0 zł. i wo nem pomiesz- sadę najpóźniej do 5 zaś o następną naj-
kaniem. . . i później do 12 marca br. w c. k. Dyrekeyi

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się , poczt telegrafów we Lwowie, 
o te posady winni wmesc podania należy-j Lwó dllia lg  h)t 1890>
cie udokumentowane w powyższym terminie j
do c. k. okręgowej Rady szkolnej w Rze- j l  95 (1080)
SZ0W'ił  a • - I i 1 nnA ■ c - okręgowa Rada szkolna razpisu- ,

Rzeszów, dnia o lutego 1890. j Je konkurs celem stałego obsadzenia na- i
T 9 f t Q ---------------------- /in/,A .) oG stęPH$cych posad nauczycielskich: j

ri 1 n (1040 2 o) j j  w szkołach 1 klasowych etatowych i
Celem stałego obsadzenia następują-; z pł aca rocznych 300 zł. i wolnem poraie : 

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni- i szkaniem • ’
niejszem konkurs • . 1 a). Jasionka, !

a) Przy szkołach etatowych jednokla-1 b). Lubatówka,

5867 ~ (1 82 1 - 3 )
Konkurs na posadę ekspedyeutów : 
a). Przy c. k, urzędzie pocztowym w 

Uściu ruskiem w powiecie Gorlickim za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
300 z ł , z płacą rocznych 300 z ł , ryczałtu 
kancelaryjnego 80 zł. i wynagrodzenia 600

s  X  s ; bo chłopczyka i dziewczynki,
sięcznie za urzędowanie podczas sezonu le- S z k ó ł  n o r m a l n y c h ,

Doniesienia prywatne.
l a  «praeda* “X
derkowcach, osU tnii poczta i s tacy a  kolejowa w Bóbree.

Nauczyciela

KAZANIA
o m ę c e  IEPa,:ń. s in ie j  

ju ż  o p u śc iły  praso .

Cena 3 zł.
Zamawiać można w Drukarni na­
rodowej W. Manieckiego. Lwów, 

ulica Kopernika liczba 7.
108Ó

i

I8

poszukuje sio do małego miasta.
Skromne wymagania i biegłe wła­

danie językiem niemieckim, warunek,
Oferty pod adresem: „Nauczyciel pry­

w atny11 Monasterzyska post. rest.

Pożyczki
w każdej wysokości z ubezpieczeniem lub bez ubez­
pieczenia takowych udziela lub pośredniczy w udzie­
leniu tekowych dyskretnie, dom bankowy W. Mandel, 
Buda-Peszt VI Theresienriug 35. Prawem dozwolone 
odsetki, dogodne warunki spłaty. Na pisemne zapy­
tani::, odpowiada bezzwłocznie. 1001

(Pr :edruk nie będzie płaconym].

OBW IESZCZENIE. 

WIOSENNY JARMARK NA KONIE
w Krakowi e .

W  dniu 10. marca 1890, rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny pięciodniowy jarm ark 
na bonie szlachetne, gospodarskie i wło- 
ś duńskie.

Jarm ark  na konie szlachetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, 
tudzież na placu przy tejże ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie ® stajn i urzą­
dzonej w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
przez jej dzierżawcę P. Ignacego Zacgeaa, 
tu lzieź w stajniach prywatnych, w domach 
zajezdnych i hotelach.

Dnia 11. marca 1890. (wtorek) odbędzie 
się główny jarm ark na konie włościańskie na 
targowisku „na Grobl »eh“.

Wyjaśnień udzielać będzie W ydział III. 
M igistratu  m. Krakowa, który również będzie 
przyjmował zgłoszenia i odbierał odnośne ko- 
respcudencye.

Magistrat stoł, król. m, Krakowa
dnia 10. lutego 1890 r.

O  o  m  e t e CC

sowych w :
1). Borszowie,
2). Laszkach królewskich z płacą po 

300 zł.
3). w Białem z płacą 298 zł. i uży­

tkiem jednego morga gruntu
4). w Błotni z płacą 275 zł 92 ct. 

6 korcy zboża.
5). w Połtwi z płacą 298 zł. 27 ct. i 

użytkiem 1069°Q pola.
6). w Kimirzu z płacą 295 zł. 95 ct.

i użytkiem jednego morga 53b°LJ gruntu.
b) Przy filialnych :
7). w Ostałowieach,
8). w Peczeni,
9). w Przegnojowie,
10). Rozworzanach,
l l j .  Sołowej,
12). Stanimirzu,
13). Tucznem,
14). Uuiowie,
J5). Wołkowie,
16). Zeniowie z płacą po 250 zł. zaś 

w Baczowie z płacą 221 zł. 74 ct. docho­
dem z jednego morga 225°Q  gruntu szkol, 
w kwocie 1 zł. 18 ct i 7 korcy zboża 
wart 27 zł. 8 ct.

18 Dobrzanicy z płacą 245 zł. i użyt­
kiem dwu ogrodów,

19) Kosteniowie z 
ct. i 12 korcy zboża,

20 . Meryszczowie z 
korcy zboża.

21). Nowosiółka z 
ct. i 5 korcy zboża.

22). Pohorylcach z płacą 249 zł. i do­
chodem z gruntu szkoi. w kwocie !0 zł.

W szołach pod poz. 3 i 16 jes t język 
polski i ruski, pod poz. 13 polski pod poz,
6 polsko-niemiecki we wszystkich zaś in­
nych język ruski językiem wykładowym.

Kandydaci (kandydatki; winni wnieść 
należycie udokumentowane podania z wyka­
zem służby i tabelą kwalifikacyjną za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do c. 
k. okręgowej Rady szkolnej w Przemyśla­
nach najdalej do końca marca 1890.

Przemyślany, dnia 16 lutego 1-90.

Tutki i bibułki eygaretowe najlepsze z Wystawy paryskiej z napisem wodnym 
„Lepie Frbres Paris“ 1000 tutek zł. 1.20 lub 5000 bibułek zł. 1 wysyła za zaliczką.

. s o l i s t o -  I E  * - ■ # * , i
we Lwowie, ulica Sykstuska L. 3, filia ■ plac Kapitulny L. 3.

Łaskawe zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 1039

i). Wietrzno, 
j d). Myscowa (ruski).

2). w szkołach 1 klasowych filialnych ; 
z płacą rocznych 250 zł i wolnem pomie- i 
szkaniem :

a). Cergowa,
b). Potok,
c). Turaszówka, j
d). Mszanna i
e). Trzciana (w dwu ostatnich język , 

wykładowy ruski). (
Prośby należycie udokumentowane i za- ; 

opatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną ’ 
należy przedkładać za pośrednictwem odno­
śnej Władzy okręgowej najdalej do końca 
marca br. i

Prośby wniesione po upływie oznaczo- i • »  
nego terminu, lub nieudokumentowane n a­
leżycie zostaną bez skutku zwrócone.

Krosno, dnia 15 lutego 1890.
Przewodniczący Rady szkolnej okręgowej.

C. k. Starosta.

Praco wnia i Skład
GOTOWYCH SUKIM IĘZKICU 
Pawła Piątkowskiego

we Lwow*e. sslas Halicki ?. ii
DŁięr.Biąe. do£ych(sz;»io»t wzgięcy Szanownej s?. r. Pubiiez- 

u •- X u , ę ,  zona w najnowsze i naj-
iiiódeiijsso tov,)' j e s i e n n e  i z i m o w e '  po uuuarkowaureh seaaeh.

sd iłtow iaio  ssój w got>.7« i tonie sukni.? męzkie,
Hi:, że nm>i% nby* emłj> g a r n ł t o r  w ła tin e j r e b e t y  * a  13
z ł r .  5 0  e l  i '.syżoj. (6)

iSlaryst*»-^j w c e n ie  8 scłr. P a n ta lo n y  m ęzk le  3 z ł .  50 c t. K a m iz e lk i g %\ 50 e t .
Wykoaywasss wszsikie zamówieniu w randesu i n» prewineyę akuratnie i po umiarkujs-.iTcb Ą-ateh.

płacą 201 zł. 36 

płacą 210 zł. 10 

płacą 229 zł. 30

Rozmaite obwieszczenia.
L. 405 (1081)|

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- : 
obecnego i z miejsca pobytu niewiadomego : 
Jakóbw Diutenfassa, że w sporze jego prze- ; 
ciw Wła-dysławowi Kozarskiemu oj 5016 zł. ; 
3 ct. z p n , do reasumacyi rozprawy, mia- | 
nowicie do wniesienia dupliki termin na i 
dzień 28 lutego 1890 godzina 10 rauo wy- i 
znaczono, a. dla niego kuratora w osobie [ 
Walentego Sorysiewicza z Ciężkowic usta- j
nowiono.

Ciężkowice, dnia 28 stycznia 1890.

L. 448 (1064)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza się nieniejszem na pod­
stawie art. 3 ustawy szkolnej krajowej z 
1 stycznia 1889 konkurs na następujące po­
sady nauczycielskie:

a), w szkołach etatowych jeduoklaso- 
wych w Prusinowie, Wojsławicach, Wolicy 
komarowej, Kościaszynie i Zboiskach z pła­
cą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

(915 8 - 8)
P. P. Paweł Simonowicz i dr. Stefan 

Jan  dw. im. Fedak wpisani zostali z dniem 
8 Jutego 1890 r. na listę adwokatów z sie­
dzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 8 lutego U-90.

L 2810 (956 3 — 8)
C. k. Sąd deleg. miejs. w Krakowie 

zawiadamia niniejszym edyktem p. Jacka 
Baranowskiego, że przeciw niemu F rnest 
Stockmar wniósł pozew', w załatwieniu któ­
rego wyznaczono term in do rozprawy na 
27 lutego 1890 o godz 9 rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest znane, przeto c. k. Sąd w celu zastę­
powania pozwanego, adw. "dr. Koya kurato­
rem zamianował.

Kraków, 2 lutego 1890.

J A N  I H N A T O  W I C Z
poleea

n ie z a w o d n e  i w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i  k o s m e t y c z n e
odszozególnione 10 medalami zasługi i % dyplomami honorowymi,

M A ( t i V O T  IN F A Twarz opm zezona, szoretfca, aierówca ł zgrubiała, pud szezególnem
J-iJ.X> x ł  (j/.iaiariifiił M agnuliuf odzyskuje mł"dzieńezy iiyraz i piękność. Czer- 

wo-.ość no a i poi'fezków be/.iowrotnie ustęp je, - Flakon \  zł. 50 ct.
n i ^ i l U N T T  \ J  UKTA fpudr fły an y ) uo-iaie iw a izy  p iękną i urz jem ną b iab iś-, odświeża 
G I t I L i ’! L z A L iL iN A  ; -onserwiiii'. Cena i  zł., gąbce/,ka \0  ct

KREM roślinny.

ii

ł i a ł e  i p ięk n e  r ę c e  ! I ouzrmu e 
;;i kremem roślinnym. — Słoik 80 ct.

■‘iię p> £ii'-urazovs'em

GRYSIK toaletowy do mycia rak 
PROSZEK do czyszczenia paznokci 
W O DTLILlO W i:

dia wyduiikatuieui:. 
P udełko  2  r.t.

grubego naskórka

usuwa pł -iny %vątroV-ie- 
Ce u a 1 zł 50 ct.

dla nadauia W łości, różowego od- 
____________ cienia i p ;ękiiego poły ku Pdł.25 e t.

wywiera sku tk i p r  wdz wie zadziw iające, w ygładza n a s .ó re k  i
ym.ns o/ki, prze/, co płeć stoję się nadzwyezaj białą i delikatną, 

żółtośe twarz,y i ostudy, skórze na taje prześlicznego kolorytu i świeżości.

zamiast zwykłej wody, 
która, jak  wiadomo za- 

przejrzystośe. — Flaszka
WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy,
wiera wiele wapna, przez, co skóra staje się szorstką, grubą i traci
zawierająca °/« litra 25 et „

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach własnych: ulica Kopernika L d i  ulica Halr.-ka 
róg W ałowej i-. 2 5 , .w K R A K O W IE  Sukiennice L . 2c , w C ZER N IO W C A C H  R ynek L. 2, oraz 

1 wszystkich pierw srorz- dnv< h  sklepach i aptekach. 6360
______________ - ....____ u  — ------- --------------  ---- -------------------
  ■—     ----------------------

a o

a

V)
Jat03'UJ
"c
o-

P I O T R  I K U C Z I ^ K I
poleca swój główny skład

we Lwowie, u lica Sykstuska L. 47 
j łtk o  u a jp ew siie js iiie  ź r ó d ło

zaopatrywania się

w rzeczywiście dobrą i tanią naftą
§jaę~  Kupującym hurtownie beczkami zawierającymi około 150 

litrów o j» u s * c * a iu  z n a c z n y  r a b a t .

430
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W iedeń, M itriab iiferstrasse  22. B udapeszt. B elgrad.W Austro-Węgrzeeli pierwszy, największy i najlepsze renom e posiadający
Z akład  uniform ow y M&urygego T ille r a  i S p ó łk i Cennik wraz % w arunkam i sp ła ty  na  u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ó c i  tychże
Z -k ła d  un fermowy M aurycego T ille r a  5 S p ó łk i p  , is . , .  .  .  .  Cennik wraz w arunkam i sp ła ty  na u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ó c i  tychże

kład  uniform ow y M aurycego T ille r a  i S p ó łk i .e.s^*^ 10 Cennik wraz z w arunkam i sp ła ty  r.a u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ó c i  tychże
u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ó c i  tychże 
u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ó c i  tv<-.iżo

Z ag ład  uniform ow y M aurycego T ille r a  i S p ó łk i
Z ak ład  uniformowy M aurycego T ille r a  i S p ó łk i
Z ułud uniform ow y M-myycego T iile r ą  i S p ó łk i

■ai.is i franko.

Cennik wraz •/, w aruukam i sp ła ty
Cennik wraz z w arunkam i sp ła ty  r.a
Cennik wraz z w arunkam i sp ła ty  na
Cennik wr*z z w arol '<a-.i s i ła iy  na.

m

»

«

i

połączony z psnsyonatem.
E m eryt, kap lia n  W śn ieżek . JK

Lwów, ulica Akademicka 1. 8. njjjj
Przygotow uje do egzaminów: r-j*

1 .d o  wojskowych zakładów  wychowawczych 
i naukowych ; 349

2. d la  uzyskania  p raw a do jednorocznej , - f  
służby ochotniczej (In te iligonz-P rttfung);

z dużym ogrodem 
0 trzech frontach 

korzystna do epareelowania, w b-lskości 
Rynku, z pałacem i dwiema (fiicynami jest 
w K r a k o w i e  do sprzedania zwolr.e.i ręki 
Zgłoszenia do w łaścicielki, ulica Podwale 
nr. 5. 920

3. na  oficera i kadeta  w szystk ich  kategoryj 
Specyalny k u rs  dła przyszłych ochotni­

ków jednorocznych którzy chcą r-b/msjomió 
się z góry dokładnie  z n a ik a in i, potrzebue- 
m i do egzam inu na oficera rezerw y. Zabez 
pieczająo sobie tam dobry >.vynik w spm onia- 
nego egzam inu, zapobiegną ew entualnem u 
zatrzym aniu  ich  w c - .y u o j służbie przez \  
rok d rug i w m yśl nowej ust awo wojskowej. 

jR ozpoczęoie nowych kursów co roku i. maja 
-.*4 i i. października.

P rzy  tej snosobuośej zwracam uw agę r a  moje

3
Biuro informacyjne w  s u r a w a c i i fo j s ło f .  m

O bszerniejsze program y gra tis  i franko. 

Patentowane StrakoscL-Bonor

Maszyny do prania
i

marglarnie
poleci.

Aleksander
H  ®  I i  Jz ®  CJ

Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6.
Katalogi gratis f r a n k o . 672

K o r z y s t n a  l o k a c j a  k a p i t a ł u
przez naly-iie udziałów w pierw szorzędnych

kopalniach naftowych galicyjskich.
Nabyw ając jeden  tub k ilk a  udziałów  w r e n ­

townych przedsiębiorstw ach k-pu ln iacych , można 
zyskać pewien znaczny dochód oprócz zam ortyzo­
w ania włożonego k ap ita łu . 806

C era  udziału od 250 do 360 z ł., jes t zatem 
przystępną i d la osób mniej zamożnych.

Z głoszen ia  n a  powyższe udzi ły  przyjm uje 
Ludwik W in iar* . we L  wowie, u lica  T e a t r a ! . L  16 
i daje w tej m ierze w s;eiki.; potrzebna w yjaśnienia.

Do wydzierżawienia ^rffS^St
morgów niezw ykle urodzajnej g leby, v? odległości 
15 kilom , ud Przem yśla , 7 kilo o. od staeyi kolejo­
wej w Ż  rawicy i Radym nie. — B liższa wiadomość 
u adw okata  dr. -Czajkowski?go w Przem yślu 1016

na od 40 la t  praw dziw a e k. redey d en ­
ty s ty  nadw ornego t5 r .  P o j j p a

W # i k  a n a t e r y  n o  w s»
je s t do nabycia w znacznie -.więs.-zonych fla- 

'M. szkaoh po 50 et., zł. 1 i 1 40. Niezrówu, na w 
fH  skutkach swych leczniczych przy  wszystkich 
*0- chorobaVh jam y ustnej i zębów.

Qr. K ie so w a  sław na i skuteczna

A ugsburska e se n e y a  ż y c ia
doskonały średek domowy przeciw  cierpieniom  
żołądka, ich następ3twoin, jak  bolu głowy,[m dło­

ściom, zgadze,, hem oroi iom, i t. d.
Cena 50 et i 1 zł.

H erb a b n y ’e(ja
Syrop z podfosfaranu wapn. żel

wypróbowany środek pr-.ac-.w cherubom  krwi 
i płuc, błędnicy skrofułom , anem ii, suchotom 
w ich  zarodku i t. d  Cena flasz-ii z broszurą 

dr. Schw eitzera  1 zł. 25 et.

Dr. R osy balsam  ż y c ia
od wielu dziesiątek  la t bardzo rozpow szechnio­
ny lek, znakom icie d z ia ła  przy wszelkich do­
legliw ościach n irząd ó w  traw ien ia  i przewodów 
pokarm ow ych, dlatego poleca się każdersn ten 
Środek L k  ze w zclędu na skuteczność jak  i ta ­

niość, bo ( ena flaszki 50 et.

J .  F s e r h o f e r a  p i g u ł k i
krew czyszczące, doskonały środek domoWy 
przeciw zatkan iu , kurczom żołądkowym  i t. d. 
1 pndł. 15 pig. 21 et i  ru lon  6 pud. zł. l.> ó .|

Prawdziwe ty Iko z ezerwo. em faesimilie 
pisu wynalazcy.

pod-

RKT;SL SL*. zEassi^g, I r s j  2
E k strak t m iodowo-zicłowo s łodow y i tu l  eż en- 
ki r r i  1.. II P IE T S C H A  w W rocław ia, zba­
w iennie d z ia ła ją  przy  wszelkich c ie rp ie n ia c h  
p ie r s io w y ch  i k r t a n i ,  j a k  p rz y  k asz lu ,  .koklu 
szu, zaflegm;eDiu i tri. L s t y  d z iękczynne  cd 
Ojca św. Leona X III. i wielu in n y c h  os bia łośc i .

Ogłoszeni e k onkursu. 1042

W  m iasteczku R yglicach  wakuje posada na 
lekarza  m iejskiego z p łacą  rocznych 300 z ł. w raz 
z pomieszkaniem i opałem . W arunki: patent doktora 
m edycyny i w yznanie rzym sko-kat. — Podania n a ­
leży wnieść do zwierzchności gm innej w R yglicach 
na jda lej do 1 m-.ja b. r.

m m s m m m m m im m m m m m m

3 4") ta... f-> K*5t . .  - i- , n  ® H

Maść Sihulskiego
zaleca się przy obecnej po ­
rze roku j-.-ko bardzo zba­
wienny środek do wygubić 
n ia piegów i opaleń  słone 
c z n y e h .a to  w jak  najkiót- 
s z - m ezceio. — Cena sło ika  

35 et., wi-. kszego 70 ct.

Myilła lecznicze
wyrobu G. Holi* w Op*w\c, 
jak  smołowe, dziegciów ",gli­
cerynowe. siarkow e, ichtjo 
lewe, borowe, jodowo pot-, 
nowe, używane ze znakom i­
tym skutkiem  przeefw wsr.el 

kim chorobom skóry. 
Jedynie  prawdziwy

ZYGMUNTA RUCICERA

T P S r
&■

' ''

we L w o w ie  utrzym uje » a  swym 
składzie obok w szystkich innych 
specyfików i wyrobów pitrw szo- 
rzędayeh  firm krajow ych i zagra- 

n i-znych  także nastęoujaee:

Eau de Lys de Lohse
używana do m ycia tw arzy, 
d z ia ła  zbaw ienn e na  je j po­
wierzchowność nadając jej 
gładkość, dc lik a tao ść i m ięk­

kość. Cena 1 zł. 50 ot.

D udcr p a ry sk i
wyrobu II. K ieb lhausera  je s t 
najdelikatn iejszym  i w o a li 
nieszkodliwym , a nadaje płci 
świeżość i g ładkość. B iały, 

rjżow y i biado-krem ow y. 
Cena pudełka 50 et.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lauatus)

nasienie  świeże i pewne na g ru u ta  suche lub mokre 
zupełn ie  liche, na pastw iska w yborna i oślic a , raz 
zasiana trw a  k ilka  la t. J e d e n  k o r z e c  w raz z 
workiem  kosztuje 4  z ł . ,  przy zakupnie naraz  10  

k o r o y  dodaje się korzec bezpłatn ie.
Zam ów ienia usku teczn ia  889

J. B l TM I ® W l € ! E
Skład nasion w Bochni

Kto kupi 
w t a i m ę

lub
I k a - ia a - p k i j

z aparatem do grzania 
wody

b ę d z ie  m ia ł  z a  4 c t .  k ą p ie l  w do m u .

Wanny cynkowe połączone z tuszami.
także do użycia kuracy i hydrote.ra- 

JL L L o Z l t?  poutycznej.
T /r j  - „ - f —  pokojowe, herm etycznie zr.m ię- 
J \ . l U Z i U b y  te po 11 z ł. 4
Ilu s tr . cenniki franko. W edl9 umowy także n aty.
A. KRuLIKOW SKI, Lwów, Janowska, 14.

M>4> j» I e  M a r y  fu c<els k  1 e
znakom ity i bardzo poszukiwany środek p rze­
ciw żółtaczce, cuchaącej woni z net, kamieniom  
moczowym i w ogóle c ie rp ien iom  przewodów 
pokarm owych śledziony i w ątroby. C ena 40- i 

70 ct. — B.ir-zność rrzed  falsyfikatam i.

SPrcm. W iedeń 1873, F ilade lfia  1876. F ra n k fu rt 1 87
Ii. Macka Przetwory z igieł sosnowych

KTERVCZófY O L E JE K  SO SN O W Y  używany 
przy chorobach piersiow ych do >'nbr.l:-cyj, weie- 
r?-A i w letr; en ia pokoi. E K S T K A K l'S ; j SNO 
WY do k ąp ie li znakom icie iastoeov-.:~T do c ie r­

pień  ream atyzm ow ych i pea6oiw g ^ re u w i.

500 m:-rck w złocie w ynagrodzenia, jożeli

O rollcisa  „M aść zdrow ia^
fCreme) nie ueunio p lam  w ątrobianyeh, wę- 
grów, c erwou: śei nosa i t. d., nie nada cery 

m łodzieńczo-św ieżej i śnieżno-białej.
Cena 60 centów.

Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrów nany przy c ie rp ien iach  nerwowych, jak  
b lu głow y, new ralgiom , biciu ssrea, braku 
apety tu  i t, d. F la sz k i z p rospek tam i i sposo­
bem użycia po zł. .2, 3.50 i 6.50. —  B roszura 

„Pociecha ehoryeh“ g ra tis  i franko

C JaseiPE ły^eg©  T a i a i a l ^ g e i a e
jes t najlepszym , nieszkodliwym  i n a ty c h m ia s t 
działającym  środkiem  do farbow ania włosów 
na czarno, b runatno  i blond. B arw a nabyta 

pozostaje trw ałą .
Cena 2 zł. 50 centów.

A ntekarza  F . J .  K w i z d y
P ły u  r e s ty tu cy jn y  d la  k o n i

niezrównany środek przeciw  wszelkim  choro­
bom koni, ja k  sparaliżow aniu  łopatek , ty lnych 
nóg, krzyży, zapalen iu  kopyt, rozdęciu cieci w, 
zwiuhnięeiu icd. Cena flaszki z opisem użycia 

1 zł. 40 et. 4376

N O W Y  W Y N A L A Z E K

nr |XORA
ED. P W A U D
M y d ło .......................................  a  1 T X © B A
E sse n c y a  d la  c h u s t e k . . .  a  l’I X © R A
W o d a  tu a le to w a  a  1 T X © K A
P o m a d a ....................................a  l T X O R A
O le je k .......................................................................  a l ’SX © B 8A
P u d e r  r y ż o w y ......................a  l ’I X © S 6 A
K o s m e ty k ...............................  a  l ’J X © I 8 A
8 7 , b o u le v a rd  de S tr a sh o u rg , 3 7 .

W y r a b i a n e  o d  r o k u  1882 ,
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej

w ©  Ł w « r w l e  w  r o k u  
zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe

znakomitości lekarskie, jak:
Dr. C. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z W i«d a ia ,

Dra Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, d[a Widmanna, dra Edwarda Sawickiego
dra Ziembickiego ze ,

Prof. dr. Korczyńskiego i prof dr. Jakubowskiego z K r a k o w a ,  
radcy sanit. pry mary u sza dr. Wolana, dr. Strzeleckiego, dr. Stockloewa w C z e r ń  i o w e a e h  i w. i.

fi

253 (1030 2

K o n k u r s .
W wykonaniu uchwały Rady powia­

towej z dnia 27 grudnia 1889 rozpisuje ni- 
nie.jszem Wydział powiatowy w Nadwornie 
konkurs na posadę konduktora dróg gmi n ­
nych oraz lustratora majątków gminnych 
w jednej osobie z płacą roczną 500 zł. aw. 
i ryczałtem na objazdy 250 zł.

Podama, zawierające dowody co do 
wieku, odbytych nauk ogólnych i zawodo­
wych, tudzież co do znajomości w słowie i 
piśmie języków krajowych, niemniej dotych­
czasowego zatrudnienia, należy wnieść naj­
dalej do końca marca 1880 r. do "Wydziału 
Rady powiatowej w Nadwórnie.

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie na rok jeden.

Z Wydziału Rady powiatowej, 
w Nadwórnie 13 lutego 1890.

C. k.

a p t e k a r z a
K H . O L A  M I K O L A S C H A

w e  L w o w i e ,
w ćwierćlitrowych flaszkach z kieliszkiem, jak:

Wino chinowe ?2r. 1*50— wino chinowo-źetaziste złr. 1.50 —  wino rzewieniowe 
(rumbarbarowe) złr. 1.50 — wino pepsyno we złr. 1.50 — wino peptonowe

złr. 1.50 — wino Condurango złr. 1.50.
Główny skład na Galicyę w aptece KAROLA IIKOŁASCHA we Lwowie.

'W © IL w ^ ry l©  i  n u  js>s»©wl«icyi. we wszystkich renomowanych aptekach.
8 k l a d  g ł ó w n y  w  K r a k o w i ©  u aptekarzy pp. F. Galewskiego i K. Wiszniewskiego.
W& ie<Irafra d la Awfitryt» W ę g ie - ;  i państw ościennych u p. W. Maagera, III, Henmarkt, 3 
W ystrzegać  sl«; maśladowiaictw i ^©drabiaA , baeząe ua m arkę oehiouną  

i w łasnoręczny podpis, do kaźtle| flaszki dołączony.

Z  Druk«xai WI. Łosińskiego ui- Czarnieckiego L. 12 do® Wernera, (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiaikowskb-h.


